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K raków , 21 czerw ca.

£ W  polityce jedni} z najw iększych sił działa­
jących jest konsekw encja. Nie m ożna  ̂ tego 
dość często pow tarzać w gronie polityków  0- 
portunistyczny-eh i bezpryneypialnych, jednem  
słowem  t. zw. »praktycznych«, k tó rzy  całą 
sw ą m ądrość u p a tru ją  w Ira.fncin w ystaw ieniu  
nosa na w ia tr  w iejący, którzy idą od k roku  do 
kroku, nigdy nie w iedząc, w ja k ą  stronę  uczy ­
nią następny , zaw sze gotowi szukać po drodze 
korzyści, jak g ay b y  koizyśc-i i zdobycze poli- 
iyczno rosły sobie w  kącikach  pod drzew am i 
(niby grzyby  w le?ic.
j. Pa salw ach karabinow ych i armatnich, któro 
(wstrząsały sto licą i państw em  w  pam iętnych 
jtrzech dniach m ajow ych, pad ły  nie m niej w slrzą  
Bające słowa o ^szujach i szubrawcach*: i o ba­
cie, k tó ry  zacznie gw izdać. Ci, do k tó rych  sło­
w a  te  w pierwszym  rzędzie były  aaresow ane, 
.przyjęli je w milczeniu cło w iadom ości, w idocz­
nie p o tw ie rd z a ją ce #  bo oczywiście... qui tncot, 
eon sen tire r id e tu r . Nie ty lko  żaden z dw óch 
(marszałków obu izb praw odaw czych nie w ystą­
p ił oficjalnie w obronie ich ta k  mocno n a ru ­
szonego honoru, ale naw et żaden z posłów i se­
natorów  w e ^w łasnym  zarządzie« nie w ydał 
n aw et najlżejszego jęku  p ro testu  i żalu...

B yła to pierw sza konsekw encja, k tó rą  w y­
snu to  zarówno ze słów  jak  z w ypadków . Fotem  
poszły następne. Zgrom adzenie narodow e w y­
brało  najpierw  bardzo znaczną - w iększością 
m arsza łka  Piłsudskiego prezydentem , potem  
zaś osobistość przez niego w skazaną. P raw ica 
g losow ała  w praw dzie na  swego kandydata  dla 
zachow ania »tw‘nfzy«, ale jest tajem nicą poli­
szynela, żo w szystka  k rew  uciekała  praw icy z 
gej tw arzy  na m yśl, że może się stać  nieszo/.ę- 
iście, żo np. m niejszościom  narodow ym  mozo 
iprzyjść złośliwy koncept do głow y, aby glo-so- 
nwać n a  hrabiego Bilińskiego... A w tedy  c-o!_

Ju tro  Sejm będzie postaw iony przed koniecz­
ności ą w ysnucia trzeciej z rzędu konsekw en­
cji z w ypadków , słów  i swojej w łasnej niem o­
cy. R ząd prof. B artla  zażąda od niego pcelno-
Buoenici w rów nych zaw ieszeniu ] »a r la; 11 e n t ;U' y z - 
m u w  ogólności a znacznych zmian w konsty ­
tuc ji w szczególności. L ogika położenia i do­
tychczasow ego postępow ania stronn ic tw  sejm o­
w ych w ym aga, aby Sejm żądania te spełnił 
be z szemrania.

W  w ytw orzonej od w ypadków  m ajow ych 
sy tu ac ji Sejm mial trzy  drogi przed sobą: mógł 
próbow ać obrony czynnej, m ógł zastosow ać 
system  obrony fpro t-ostu  biernego przez zlożo 
nie m andatów  i rozw iązan ie 'się natychm iasto ­
w e, m ógł wreszcie dać sobie założyć żelazny 
p ierścień  przez nos a  na pierścień... łańcuszek. 
Było- rzeczą charak teru , sm aku, rozum u i 
jwszelkich innych »Tik‘ważkie,h« w łaściwości 
Eejm u, że w ybrał tę w łaśnie trzec ią 'd ro g ę . T e­
raz  pierścień już założony, słynne z historji 
'dawnego k o la  polskiego w  W iedniu skolezyko- 
(waniec skończone. A  zadanie polega na tern, 
aby  Sejm nie zapom niał przypadkiem  o tern, 
że ma kolczyk w  nosie i że już nie jest tym, 
ktćry dostarczał większości poprzednim rządom  
i k tó ry  nie wysłuchiwał jeszcze am barasują- 
cych alokucyj.
j W szelkie p ro testy  i próby oporu w tent no- 
wem położeniu by łyby  poliiycznem  głupstwem. 
:\\h m ik a  to niezbicie nie ly łko z niedw uznacz­
nych zapowiedzi i gróźb, k tóre  niedawno m o­
żn a  było czytać na szpaltach  dzienników  zbli­
żonych do grupy  dzisiaj rządzącej, lecz także, 
i  to  przedew szystkiem , z logikj sy tuacji, k tó ra  
pow iada, że jeżeli się oddało tyle, to potrzeba 
oddać i resztę. Do Rzym u — ja k  wiadomo —  
prow adzą różne d rogi pod w arunkiem  atoli, żo 
się jedną z nich wybiera, i id z i o n ią  w ytrw ale 
I konsekw entnie aż do sku tk u . Do tego R zy­
m u spokoju  i wszelakiej sanacji, k tó ry  je s t ce­

lem w szystkich Polaków , Sejm w ybrał opisaną 
w yżej drogę. Y /praw dzie do w ożenia trium fa­
torów  ona nie służy, ale ostatecznie można do 
celu dojść także i na niej. O dbyto już wielki 
kaw ał tej drogi. Byłoby niedorzecznością za­
w racać teraz  i szukać nowej, której już w tej 
chwili niema.

Będzie więc dla Sejm u i dla państw a najpo- 
żyteczniei, jeżeli się z konieczności zrobi cno­
tę i zachow a nadal okazyw aną dotychczas 
konsekwencję niemocy. Dyktait pana  profesora 
M akowskiego Sejm powinien przy jąć  i sp raw ­
nie a prędko załatw ić.

Przyszłość parlamentaryzmu w Polsce nie 
będzie przez to zagrożoną. G rupa dzisiaj izą- 
dząea będzie szukała  jego pom ocy i osłony i to 
prędzej, niż.&może sarna dzisiaj przypuszcza.

.W geograficznemu politycznem , socjaluem , 
k u ltu ralnem  i gospodarczem  położeniu Polski 
w szystko można zrobić z w yjątk iem  jednej rze­
czy —  w yrzeczenia się dem okracji i jej repre­
zentacyjnych  insty tucy j. Te muszą w tem  po­
łożeniu pozostać i pozostaną. Idzie nie o becz­
k ę  parlam entaryzm u, iecte o dzisiaj zaw arte w 
niej wino, k tó re  po w inobraniu w r. 1022 oka­
zało się lu rą  b rudną i źle pachnącą. Prędzej czy 
później musi odbyć się nowe winobranie i nowe 
napełnienie beczki parlam entaryzm u. K to w 
dzisiejszym  Sejm ie zechce tw ierdzić, żc odm a­
w iając żądaniom  rządu, s ta je  w obronie p arla ­
m entaryzm u, musi być przygotow anym  na to, 
że mu n ik t nie- uw ierzy. N atom iast każuy bę­
dzie wiedział i jasno rozum iał, że broni tylko 
siebie i swoich interesów.

Jeżeli się powiedziało i »a« i »b« i »c«, to  
trzeba powiedzieć czy choćby ty lko  w ykrz tu ­
sić fokże i dalsze lite ry  alfabetu , bo wszelki 
oper byłby nie tylko daremnym lecz szkodli 
wym dla państwa. R ozpoczęty  w m aju ekspe­
rym ent musi być doprow adzony do końca. Ja -

sunków finansowych I gospodarczych państw a. 
N orm alnef postępow anie ustaw odaw cze nie 
może uczynić temu zadość, chociażby ze w zglę­
dów  technicznych. Cały szereg  p ro jek tów  u- 
staw odaw czych musi zalegać latanii w ciałach 
ustaw odaw czych, podczas gdy życie w ym aga 
szybkiego ich załatw ienia. To zasadnicze upo­
rządkowanie stanu prawnego w państwie, w y­
magałoby udzielenia terminowych koniecznych 
uprawnień aż do końca 1927 roku. Poniew aż 
k o n sty tu c ja  nie przew iduje takiego upow ażnie­
nia, przeto r/.ąd w niósł w tym  duchu popraw­
kę.
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Na pytanie, czy ort. 5 projektu zmiany kon­
stytucji przewiduje zwołanie Sejm u dopiero we 
wrześniu 1927 roku, m inister odpow iada: 

'“Zwołanie sesji tego samego Sejmu dopiero 
we wrześniu 1927 roku nie jest w projekcie 
zmian konstytucji przesądzone. N arazie chodzi 
o zaniknięcie obecnej zwyczajnej sesji w łipcu 
br, i ustalenie budżetu na rok 1926. Jeżeli 
przyjm iem y, że se-sja będzie, zam knięta  w lip- 
cu, zaś Sejm nie byłby rozw iązany, (o musiał­
by być zw ołany już we wrześniu br. na sesję  
zw yczajną dla uchwalenia do 1 stycznia 1!)27 
roku budżetu 112 rok przyszły.

Zaostrzenie Kontroli © y te iR o©  co armii
Warszawa, 21 czerw ca (AW). P. m inister 

spraw w ojskow ych zatw ierdził wytyczne dla 
działalności korpusu kontrolerów za rok 1926. 
W dyrek tyw ach  położył 011 silny nacisk na 
wytępienie wszelkiego rodzaju nadużyć i ko­

nieczność skrupulatniejszego niż dotychczas 
przestrzegania oszczędności. D latego też kon­
trola w ydatków  budżetow ych w w ojsku stanie 
się obecnie szczególnie ścisła.

, o -----------------

Mmm K i a  poisk 1 J u rr im a n
Warszawa, 21 czerwca (AW). Przedstaw iciel 1 G ospodarstw a K rajow ego i udzielenie skarbo- 

»Ski. H arrim anru  p. Rossi podjął rokow ania |w i państw a pożyczki kilkunastu miljonów do- 
■ z rządem  polskim. R ząd zaproponow ał spółce 1 larów. ,
H arrim an złożenie sumy gwarancyjnej w Banku i  o-----------------

R e p rezen tacja : Ig n a c y  S p ir a , Kraków , P o s e ls k a  22 .

kim będzie ten koniec, n ik t nie wie. To jedno 
jest pewnem, że w żadnym  razie nie będzie on 
gorszym , niż ten, do k tórego  byłoby doprow a­
dziło dotychczasow e sejm ow ladztw o. A  więc 
s k a ty  w  żadnym  w ypadku nie będzie, a zysk 
może być i to  duży, o ile ci, k tó rzy  ujęli w ła­
dzę w ręce, potrafią  jej rozumnie używ ać Ale 
to już rozdział... następny . (s-i).

ki® ŁSs# ̂  Sń
“  W y j a ś n i e n i a  m i n i s t r a  M a f a o n M h i e g o

—‘ (Tek-fonem od naszego korespondenta). —
W arszaw a, 21 czerwca. »K urjer Poranny* j przew iduje sesje nadzw yczajne d la  wszy siki eh 

ogłasza rozmowę siwego przedstaw iciela z m i- 'sp ra w , k tó re  nie m ogły być zalatwi-one podczas 
n L i rem  spraw iedliw ości M akowskim, w spra- sesji zwyczajnej.
wie projektu zmiany konstytucji. | Dotychczas Prezydent Rzeczypospolitej ani

Co się tyczy  nieprzekraczalnego terminu u- razu nie otwierał ani zamykał sesji zwyczajnej 
chwalania budżetu, m inister sądzi, iż jest rze- i ani razu  tem  sam em  nie zwoływał sesji nad- 
czą konieczną, aby  pun k t ten  byli uchw alony, zw yczajnej. W obec tego Sejm trwa w perma- 
ffdyż okres 3-niies;ęczny może być zbyt k r ó tk i ! nencji wbrew konstytucji. Sądzę, że 4 miesiące 
dla uchw alenia budżetu. A rt. 25 w  nowej re d a - 's e s ji zw yczajnej, przeznaczone są  głów nie na 
kcji podwyższy okres trw tfnk  sesji zw yczajnej | załatw ienie budżetu przez Sejm i Senat. Gdyby 
do 4 misięcy. Równocześnie w prow adza posta- tego czasu nie starczyło na  przeprow adzenie 
nowienie, k tó re  umożliwia wykonanie k o n sty - . spraw  innych, natenczas P rezy d en t Rzeczypo- 
tucji w  tym  zakresie, a to w postaci k la u z u li,!spolitej z własnej inicjatywy, lul> na żądanie 
zezw alającej na_zam knięcie sesji zw yczajnej, po j 223 posłów będzie/ mógł zw ołać sesję nadzw y- 
u[)lyvvie 4 m iesięcy, oraz stw arza jące j dornnie- j czujną.
manie ustaw y , w skutek  k tó rego  budżet złożony Co się tyczy prawa veta, to  in sty tucja  ta k a  
przez rząd po 4-miesięcznem rozw ażaniu go je s t znana w  szeregu k o n sty tu cy j najnow szych 
przez ciała usta'wodawcze zostaje automatycz- i stanow i jedną z gwarancyj normalnego wspól­
nie unany za ustawę. Budżet na rok 192G p o w i- , działania organów władzy państwowe! z cia- 
nien być uchw ałony do stycznia 1927 r., po- j lami ustawodawczemu A rt. 35 pro jek tu  nio 
nieważ to nie nastąp iło , Sejm m ógłby go u- w ym aga tak  znacznej w iększości głosów przy 
chwalić jeszcze do zamknięci® sesij tegcrrocz-1 pono w nern rozw ażaniu ustaw y , juk  to czyni 
nej, to jest iw ciągu lip ca, w  przeciw nym  razie j nap rzykład  konsty tucja  czeskosłow acka, ogra- 
budżet na rok 192G w szedłby w  życie na  mocy nicza się ty lko na żądaniu ponow nej uchwały

M e R  m is ji fle rrio ta
(Telegram iskrowy

Paryż, 21 czerw ca. Yvr niedzielę o geciz. 7.30 
rano Herriot zawiadomił prezydenta Dou- 
mergue, że zrzeka się misji utworzenia gabine­
tu. P ro jek t gab inetu  koncentracji narodow ej 
nie powiódł się.

W zw iązku z niepowodzeniem misji K erriota 
p rezydent Doumergue powierzył misję utw o­
rzenia gabinetu Briandowi. Briand przyjął tę 
misję.
n O puszczając pa łac  elizejski Briand ośw iad­
czył, że obecnie m a u łatw ione zadanie, skoro 
sam  H errio t brał pod uw agę konieczność utwo-
nzenio' isjexlnocz^iJa r&pjtblih.nłi&lijogo na Jtllśł-
najszerszych podstaw ach. Briand je s t przeko­
nany , że u tw orzy  gab inet, przyc-zem ma zam iar 
oprzeć się na te j w iększości parlam entarnej, 
k tó ra  go popierała.

J a k  się dow iaduje Ag. IIavasa, jest zam ia­
rem B ra n d a , aby w now ym  gabinecie znaleźli 
się w szyscy członkowie jego poprzedniego ga­
binetu. Dziś Briand zaproponuje Poincaiemu  
tekę finansów.

Briand t a z y  gabinet
„Nowej Reformy”).

Przyczyny niepowodzenia M o ta
(Telegram Bk rowy „Nowej Reformy").

Paryż, 21 czerw ca. H errio t zawiadom ił pro^ 
zydenta D oum ergue, że jego misja nie powioi 
d la sic, gdyż unńarkow ana lewica i część p ra­
wicy odm ówiła mu poparcia. Herriot propono­
wał tekę .finansów 6 politykom, ale w szyscy  
odmówili.

"Wiadomość o nieudaniu  się misji n e r r ic ta  
stanow iła ogrom ną niespodziankę i poprostu 
zaskoczyła w szystkich. - H > "

S k ł a d  g a b f n s t u  G r i s n d a
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 21 czerwca. Poincare zgodził się w stą­
pić do gabinetu Brianda. W  gabinecie tym po­
zostaną: Painleve, Demonsie i Durand, natOs 
m iast Caillaux zaprzeczył, jakoby mial w ejść 
w sk ład  rządu.

----------------- o--------- -------

tiismcy (wypowiedziały s it  przeciw wywłaszczeniu
byłych panulacycti

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"',,

brzmienia a rt. 25, jako rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej.

Na pytan ie, czy 4 m iesiące w ystarczą Sej­
mowi na załatw ienie szeregu spraw  poza bu­
dżetem, m inister M akowski odpowiedział: 

^Zapomniano u nas, iż Sejm  je s t w edle kon­
sty tuc ji o tw ierany  i zam ykany przez P rezy ­
denta  R zeczypospolitej i żc obok sesji zwyc.zaj-

ponownej
Sejmu, zapadającej zw ykłą większością gło­
sów «,

Co się tyczy możliwości dekretowania ustaw
m inister Makowski zw raca uw agę n a  koniecz­
ność upoważnienia Prezydenta, Rzeczypospoli­
tej do przedsięwzięcia szeregu  ak tów  ustaw o­
daw czych, które z jednej s tro n y  mają usunąć 
rozdźwięki pomiędzy konstytucją, a poszcze-

nych, przeznaczonych przedew szystkiem  na u- gólnemi ustawami państw zaborczych, dotąd o- 
d iw alen ie  budżetu  k o n sty tu c ja  z 17 m arca w iązujących, jakoteż od uporządkowania sto-

M g  proce Krnosfesra
y.;

(Dokończenie)
P okrew tta tym  dw u monogramom jest praca: 

„W arszaw a h isto ryczna i dzisiejsza" Tu dał 
K rau sh ar szeroki opust swej miłości do W ar­
szaw y, „ k tó ra  wbrew  połtoraw iekow ym  wy­
siłkom  najgroźniejszego jej w roga w schodnie­
go... zdołała zachow ać niew zruszenie su o iste  
swe cechy, by w przełom owych chwilach nie­
doli i niewoli, budzić cały  naród do w alki - 
W  52 oderw anych na pozór, a  jednak  stanow ią 
■oycdi pew ną całość obrazkach i szkicach, dal 
au to r szereg „bezpretensjonalnych (jak powia­
da w przedm ow ie) kidturalno-obw czajow ych 
zarysów ", opartych na moinografjaeh, archi­
w ach, pam iętnikach, in o m ac jac ii w iaroged- 
n y d i i .własnych w spom nieniach. —  'P o ­
znajem y z nich nictylko zaby tk i i pam iątki 
W arszaw y, jej ulice i gm achy, ogrody, nietyl- 
ko dochodzą nas z tych zarysów  echa tak  
szczęśliw ych ja k  i trag icznych  losów stolicy, 
«d° na każdej karcie spo tykam y się ze wspom ­
nieniam i o ludziach, k tó rych  pam ięć jest,

a  przynajm niej pow inna być otoczona wdzięcz­
nością społeczeństw a. Po zatem  marny tu  obraz­
ki z życia obyczajow ego, ku lturalnego  i tow a­
rzyskiego W arszaw y, m am y wspom nienia z r o ­
ku 1831 i 1868, dow iadujem y się jak  przyjm o­
wano „w ielkiego N apoleona", ja k  w ybierano 
Goethego na  członka Tow. P rzy jació ł Nauk, 
jak  m anifestow ano przeciw  zjazdow i w  W ar­
szawie trzech  m onarchów  zaborczych (18G0),
ja-k w itano księcia N apoleona (1858).   S ą tu
przyczynki i do dziejów cenzury, d 0 głośnych 
procesów  politycznych, do gospodark i rosy j­
skiej po roku 1863. —  Nie brak  jęd rnych  cha­
rak te ry s ty k  ludzi i stosunków . A w szystko to 
podane żywo, barw nie, R jle tonow o. .(

O statn ia z czterech książek K rau sh ara  nosi 
ty tu ł „P an  A ndrzej". Proszono au to ra , aby 
dał opis hołdu pozgonnego, oddanego w ’ roku 
1924 zwłokom A ndrzeja Zam ojskiego. Pod- 
ją wszy się tej p racy , sądzi), że poprzedzić ją  
należy krótkim  życiorysem  tego  m ęża zasług, 
będącego w chwilach przełom ow ych najw yb it­
niejszym  przedstaw icielem  dążeń narodow ych. 
K siążka więc sk łada  się z dw óch części: pierw ­
sza to obraz życia, trudów  i niezłom nych za­
sad  w ielkiego obyw atela, w  k tórym , ja k  do­
brze powiedziano „koncentrow ało  się sumienie

narodow o", druga, t°  opis jego pogrzebu 
w  K rakow ie i W arszawie, Życiorys pomieszczo­
n y  n a  46 stronicach, nie je s t  oczywiście w y­
czerpujący, ale mimo to zręcznie u ję ty , n a  do­
brze zebm aym  materja-le o p a rty , doskonałe 
uw ypukla ch arak te r postaci p an a  A ndrzeja na 
tle jego patrjotyc-znej, politycznej, społecznej
i ekonom icznej działalności. N ow ością w  nim 
jes t ogłoszenie znalezionego w  papierach po 
Zamojskim rękopisu, ośw ietlającego w ypadki 
w arszaw skie 25 i 27 lutego 1861 r., k tó ry , zda­
niem au to ra , w yszedł z pod pióra  samego pana 
A ndrzeja" w ydając z arch iw um  paskiewiezow- 

| przednio położył zasługi d la  życiorysu „pana 
A ndrzeja" w ydając z archiw um  pasbiewiczow- 
skiego pam iętnik jego z roku  1831, za ty tu ło ­
w any  „Moje przepraw y", —  D okładny opis 
„pogrzebow ego hołdu" w  ro k u  1924, uzupeł­
n ia ją  podane w całości przem ów ienia K. B ar­
toszew icza, A. Święcickiego, ks. .Szlagow skie­
go, sena to ra  J . Balińskiego, prezesa Tow. roln. 
R odakow skiego i b. prezesa m inistrów, W łady­
sław a G rabskiego.

P rzy  tej k ró tk ie j w zm iance o K rausharow - 
skim  „P an u  A ndrzeju", trudno  oprzeć się przy­
krem u uczuciu. : , -

W ypadk i roku  1861— 1863 w ysunęły  na

Berlin, 21 czerwca. Rozstrzygnięcie ludowe 
zostało odrzucone, albowiem projekt wywłasz­
czenia dawnych panujących nie uzyskał wym a­
ganej liczby 20 miljonów głosów. W edług pro­
wizorycznego obliczenia oddano giosów  »lak« 
około 15 miljonów.

Mimo odrzucenia p ro jek tu  w ynik  glosow a­
nia je s t wielkim sukcesem partyj lewicowych. 
P rócz socjalistów  i kom unistów  głosowTalo 'za 
projektem około 5 miljonów mieszczan. Liczba 
gdosów »ta k « przew yższa o 300 tysięcy liczbę 
głosów, jaka  padła na  H indenburga.

Za projektem głosow ali również i zwolennicy 
prawicy. A gitac ja  p raw icy  i centrum  za w strzy­
m yw aniem  się od głosow ania odniosła sku tek , 
zw łaszcza na wsi, szczególnie w Meklembur-

czoio dwie postacie: W ielopolskiego i Zam oj­
skiego.

P a n  A ndrzej w tych  czasach był na jpopu­
larniejszym  człowiekiem w całej Polsco — 
W ielopolski najn iepopulam iejszym .

P an  A ndrzej przed r. 1861 położył olbrzymio 
d la  k ra ju  zasługi — m argrabia znany  byl ty l­
ko z m ajątkow ych, nie zawrsze ładnych  pro­
cesów.

P an  Andrzej „w ierzył, że P o lska  zm artw ych­
w stanie, choćby dlatego przyszło przew rócić 
połowę E uropy  (Spasow icz)" —  m argrabia mó­
wił o „spalonej i straw ionej przeszłości", 
a  w ugodzie z M oskwą w idział jedynie możli­
wość popraw ienia by tu  K rólestw a.

Tan A ndrzej był to ch a rak te r jak  łza czysty, 
człowiek p rzystępny , m iłujący, ofiarny — 
m argrab ia  bv ł m ściwy, dum ny chciwy, za­
borczy...

P a n  A ndrzej został w ygnany z k ra ju  przez 
c a ra  za rad ą  W ielopolskiego, k tó ry  też radził 
przed tem  go aresztow ać — m argrab ia  o p u ś c i ł  
k ra j dobrow okńc z 10.000 rubli zasiłku z kasy  
rządow ej. ;

P an  A ndrzej siedział za g ran icą  cicho, p ra ­
cu jąc um ysłow o —  w iem y swym ideałom , cze­
go dow odem  choćby list do B ism arcka z 1866,

gu, P rusach  W schodnich i na pruskicm  Pomo­
rzu. Ogółem glosow ało 36 proc. w szystk ich  
upraw nionych do głosow ania za projektem . ;>

Billtelm z niepokojem oczeklołoł 
wyników

Wiedeń, 21 czerw ca (PAT). »N. W . Jo u r­
n a l« donosi z A m sterdam u: Z otoczenia eksee- 
sarza  niem ieckiego donoszą, że dwór w Doorn 
oczekuje z naprężeniem wyniku plebiscytu w
Niemczech. Ekscesarz prosił, aby go jak  naj-^ 
szybciej poinform owano o przebiegu tego ple-, 
biscytu. Pełnom ocnik dom u cesarskiego B erg  
poczynił w szystkie przygotow ania, zm ierzają­
ce do jak  najszybszego poinform owania eksco- 
sarza o w yniku  plebiscytu. W ynik  ten  m iał być 
przedłożony W ilhelmowi jeszcze w ciągu nocy.

w k tórym  prosił Boga, aby  żelaznemu księciu 
„ dopom ógł do spełnienia wielkiego dzieła, 
k tó re  oby się s ta ło  schroniskiem p raw icy w ilb  
zaeji i szańcem  porządku społecznego".

Pan  A ndrzej zm arł w kraju  n a  łonie rodzi­
ny, pogodzony z Bogiem m argrab ia  nie po­
w rócił do kra ju  i skończył sam obójstw em .

Prochy  Zamojskiego doczekały się trium fu  
jego ideałów  — prochy W ielopolskiego docze­
kały  się upadku jego w ierzeń politycznych.

I oto rzecz dziwna. M argrabiem u kosztem 
jogo .syna postaw ił L isicki pom nik w postaci 
olbrzymiego paneg iryku . Po nim ugodowiec 
Spasowicz nap isa ł obszerną m onografję m ar­
grabiego, a  jeszcze przed rokiem w yszła dw u­
tom ow a k s iążk a  p. t. „O statn i szlachcic", 
w k tó re j au to r z pietyzmem przedstaw ił po­
stać  m argrabiego, dając dowody dokładnej nie­
znajom ości tak  tej postaci, jak  i czasów przed- (
pow staniow ych.

T rzv więc wielkie pom niki posiada  m ar gra-, 
bia w” literaturze, a  panu A ndrzejow i dopiero 
K raushar położył skrom ną tablicy pam iąt­
kową. p O j !.( i

Czy ta k  być pow inno? ! !>l ii
--** , - Kazimierz Bartoszewicz.
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N O W A  R E F O R M A

i  pobyło ministra KttfatKsttskleja 
'i Poznaniu %

Poznań , 21 czerw ca.
, D nia 19 bm. rano p rzyby ł Ho Poznania min. 
przcm . i handlu inż. E . K w iatkow ski, pow itany 
ma dw orcu  przez w ojew odę poznańskiego Bniń- 
fekiego, prez. m iasta  R ata jsk iego  i szereg in ­
n ych  przedstaw icieli w ładz oraz tu tejszych 
efer gospodarczych i przemyslohrych.

M inister zwiedził fab rykę nawozów sztucz­
nych  i krochm alnię, tow arzystw a akcy jnego  
Lubań, fab rykę w agonów  Cegielskiego, fab ry ­
kę  aeroplanów ' Samolot, inform ując się o po­
trzebach produkcji oraz o postu la tach  sfer 
przem ysłow ych. Popołudniu o godzinie 13 m i­
n is te r  wziął udział w śniadaniu, m ydanem  przez 
sfery  gospodarcze w  sali hotelu  Bazar.

W  im ienin przedstaw icieli przem ysłu , handlu 
i rzem iosła w ielkopolskiego - pow itał m inistra 
prezfg  Izby h a n d 1 o w o - o i z ■' m y s! o w7 ej p. P-rr.a- 
czyński. W  odpowiedzi m inister K w iatkow ski 
w ygłosił dłuższe przem ówienie, w którem  pod­
kreślił konieczność ścisłego w spółdziałania 
rządu  ze społeczeństwem  a  przedew szystkiem  
z jogo organizacjam i spolecznem i w kierunku 
sanacji życia gospodarczego.

W icczońcm wT izbie przemysiowo-ba-ndlcwTej 
, zebrali się przedstaw icieli tu tejszych kół prze­
m ysłow ych rękodzielniczych oraz rolnictw a. 
iM inistra pow itał prezes izby Pernaczyński, po- 
czem  zabrał glos syndyk izby dr. Waszko, k tó- 

■ ry  w ditiższem przem ów ieniu przedstaw ił poło­
żenie gospodarcze Polski z uw zględnieniem  
odrębności lokalnych PoLski zachodniej. N a­
stępn ie  zabrał glos m inister przem ysłu i handlu 
p. Kwiatkow ski. M inister podzielając w zasa­
dzie słuszne postu laty , przedstaw ione mu na 
posiedzeniu izby przem ysłow o-handlow ej, zwró­
cił uw agę na konieczność dokładnego zdawania- 
sobie spraw y z ch arak te ru  obecnego kryzysu, 
którego szereg przyczyn tkwi poza granicami 
Polski. K ryzys ten bowiem posiada ch arak te r 
cgólflO-europejski j przyczyny jego m uszą być 
usun ię te  w  zakresie ogólno-europejskim . Mini­
s te r  jest zw olennikiem  pokojow ego u regulow a­
nia gospodarczych stosunków  w Europie przy 
pom ocy trak ta tó w . W ew nętrzne życie musi. 
zdaniem  m inistra, iść w k ierunku  'wzmożonej 
w ydajności p racy  oraz przedew szystkiem  w y­
tw orzenia d.la niej pom yślnych w arunków . —  
W zbogacenie się społeczeństw a wzmoże moc 
p aństw a , k tó rego  ustalenie potęgi będzie owo­
cem  pracy .

P o  obiedzie u w ojew ody B ilińskiego m inister 
•Kwiatkowski w yjechał o godz. 10 wieczorem 
ćio Tczew a i Gdyni.

Kltjsks żyw to iew a  w  &zwajcarji  
Rycina powyższa przedstawia 100-letni las w Cerneux, zniszczony przez straszn,y cyklon.

w ybór przypom niał, że w łaśnie kończy się la t pref. Dy boskiego, życzeniam i . św ietnego roz- 
10 jogo w iceprezydentury  m iasta. W ybór swój w oju d la  U niw ersytetu Jagiellońskiego

Z kolei obszerniejszy w ykład  historyczny 
w ygłosił prof. W acław  Sobieski o dziejowem 
znaczeniu am erykańskiej » D eklaracji niopodle

on g!ości«, jako źródła now ego typu ludzkiego,

Podołanie nauczycieli szkół powsz,
na ćwiczenia s;oJsKsa*e

i W bieżącym roku zostaną powołani na 8-tygo- 
dniowe przeszkolenie wojskowe, od 5 lipca do 20 
sierpnia, nauczyciele publicznych szkół powsze­
chnych z roczników 1901, 1902, 1903, zaliczeni 
do rezerwy na podstawie artykułu III. ustawy 
o powszechnym obowiązku służby woj kowr.j, 
z dnia 23 maja 1924 roku, względnie na podsta­
wie artykułu 70 tymczasowej ustawy o powsze­
chnym obowiązku służby wojskowej. Karty po­
wołania otrzymają oi nauczyciele z końcem czerw 
ca b. r. od właściwych P. K. U.

Stosownie do artykułu 642 rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy o powszechnym obowiąz 
Iku służby wojskow7ej z dnia 23 maja 1924 roku, 
uchylający się od odbycia tego wyszkolenia zo- 
staną niezwłocznie wcieleni do wojska stałego 
niezależnie od odpowiedzialności karnej za uchy­
lanie się od służby wojskowej.

1 Wybór prezydenta miastu Krakowa
Kraków7, 21 czerwca.

W sobotę 19 bm. odbyło się w7 sali Starego 
,T eatru  o godzinie 5 m. 30 wieczór najpierw  
jaw ne posiedzenie R ady  m. K rakow a, celem 
przyjęcia do R ady  now ych członków, po czcm 
odby ło  się poufne posiedzenie R ady , celem 
w yboru prezyden ta  m iasta.

N a posiedzeniu jaw nem  złożyli, w ręeo wicc- 
| prezyden ta  Sarego, przyrzeczenie radzieckie 
i p p .: J a n  B ie leś M arceli Dutkiew icz, Adolf 
1- E hrlich, W l. K leinberger, Józef M arski, F ran ­
ciszek M igdziński, H enryk Pachoński, d r Ju d a  
Peiper, K arol Sław iński, d r A lfred Szotayski i 

j red. R om an W oyczyński.
Po k ilkunastom inutow ej przerw ie zarządził 

w iceprez. Sare posiedzenie poufne, celem w y­
boru prezydenta miasta. S ekretarz  prezyd jalny  
]>. S trasik  ogłosił, że obecnych na sali jest 108 
radców  m iejskich. Nieobecność sw oją uspraw ie­
dliwili chorobą radcy : ks. C aputa, Mikueki,
Cezar i Muller. N adto  w posiedzeniu nie biorą 
udziału radcy: N itsch, K leinberger i W ilczyń­
sk i z powodu pozostaw ania w sto sunkach  prze- 

, m yślow ych z gm iną.
P rzystąpiono do aktu wyboru. N a skruLato- 

rów pow ołał przew odniczący radców : H aecke- 
ra . Merza i Mussila.

Przed przystąpieniem  do ta jnego  g losow a­
nia kartkam i r. ni. Ryma-r zgłosił k an d y d a tu rę  

Ir . ni. A dełm ana.
Po ukończeniu akrutynjum  enuncjow ał wi- 

ceprez. Sare następu jący  wynik wyborów:
Glosowało 107 radców  m. W iceprez. K arol 

Kolie otrzym ał głosów  80, r. m. Adelm an 21, 
r. m. W itold O strow ski 4, 2 k artk i oddano pu­
ste . Prezydentem miasta Krakowa wybrany 
został w iceprez. Karol Rolle.

1 W ynik w yboru przyjęto  głośnem i oklaskam i. 
R . m. A delm an, k tó rego  k an d y d a tu rę  zgłoszo­
no w ostatn iej chwili, o trzym ał najw idoczniej 

i.12 głosów chadeckich, u głosów7 narodow ej de­
m okracji i 4 z innych ugrupow ań, czy  też od 
radców , nie należących d o tąd  do żadnego k lu ­
bu. U
'^ N o w o w y b ra n y  p rezyden t podziękow aw szy za

Po ożywionej dyskusji uchwalono rezolucję, 
która, świadczy, że zamierzone przez kompetentne 
jwładze szkolne w  wykonaniu ustawy z 17 lutego 
'1922 roku zwiększ oni o liczby uczniów do miui- 
nmm 50 w każdym oddziale ze względów oszczęd­
ności, godzi w prawidłowy rozwój umysłowy i fi­
zyczny dzieci — wobec czego ogólny wiec rodri- 
doLskś protestuje przeciw robieniu oszczędności 
na, druszy, umyśle i zdrowiu naszej dziatwy. — 
W dalszym ciągu wiec apeluje do min. oświaty 
o uchylenie odnośnego rozpo-rząd-zeu i a.

Z kolei członek Rady szkolnej, dr Muller, przed­
stawił rezolucję, domagającą się -wstrzymania re­
dukcji w szkolnictwie pOws-ze-ohnam, odebranie 
Akademji górniczej 3 budynków, w których mie­
ściły się dawniej szkoły powszechne -i t. d.

Po wiecu udała się delegacja a senatorem Mi- 
siołiem na czele do magistratu. Delegację przy­
jęli wiceprezydenci Sare i Wielgus, którzy dora- 
Gzili delegacji przedstawić swoje żądania na pi­
śmie prezydentowi Rollemu w poniedziałek.

PiędziesiędoSecie  p racy  sądow e j
Ze L w o w a  donoszą:
Prezes sądu apelacyjnego okręgu lwowskiego, 

Adolf Czerwiński, obchodził w niedzielę jubileusz 
•Swej 50-letniej pracy sądowej. Z okazji tej odby­
ła się uroczystość w dużej sali rozpraw sądu okrę­
gowego. Na uroczystość zebrali się przedstawicie­
le władz cywilnych i wojskowych, reprezentanci 
pal estry, uniwersytetu i św iata naukowego. Do 
jubilata przemawiał sędzia sądu okręgowego, Sza- 
lay, który wręczył mu książeczkę Kasy oszczęd­
nościowej na 30.000 złotych na cele dobroczynne 
według uznania jubilata, jako też księgę pamiąt­
kową. Z kolei przemawiał szereg mówców. — 
Wkońcu prezes sądu, Obertyński, odczytał de;so­
sze od ministra sprawiedliwości (Makowskiego, 
prezesa sądu najwyższego w Warszawie, Seydy, 
prezesów sądów okręgowych w Warszawie, K ra­
kowie, Wilnie, Lublinie, Poznaniu. Jubilat po­
dziękował w serdecznych słowach za te wyrazy 
uznania. ,

Cztery wyroiii śm ierci  
w  Kolutsiyi

Z K o ł o  m y j  i donoszą: I]
W obecnej kadencji sądu przysięgłych w Ko­

łomyj! zapadło aż cztery wyroki śmierci. — Na 
śmierć zasądzono Marję Łukaszc-zuk za skryto­
bójcze morderstwo, dokonane na swoim mężu, 
oraz W asyla i P ełia  Lesiuków i F. Hawryluka 
z Isposa za mord, popełniony z zemsty na ś. p 
Nyhole Janusze żaku, gospodarzu w tejsamej wsi. 
Zasądzeni wyroku nio przyjęli i zgłosili zażeleuie 
nieważności. ,

Z am ordow an ie  b. dowódcy  
w o jsk  Petlury

Z L u c k a ,  donoszą:
W sobotę wieczorem w Gródku, pow. równień- 

skim, strzałem z karabinu, danym przez.okno, za­
bity został w swojem - mieszkaniu Włodzimierz

| _____      _  _ Oskiłko, b. dowódca w ojsk‘PeWury, wybitny dzia-
n ic tw a zawodowego i techniki ceram icznej. W  jczasowej działalności Tow arzystw ^ uchwalono j^a'c,z ukraiński na Wołyniu, kierownik ukraińskiej 
r. 1890 w ybrany  został członkiem  podgórskiej yeg-ulanńn zjawta, poczcm wybrano prezydjum ho-1 partjt narodowcu, wydawca. tygodnika „Paw iu1-,

którego weszli: Popieławski, prezes propagującego ideę federalizmu.
- # -.araą-du głównego i rady naczelnej wszystkich I Oslkiiłko siklam-iał się ku ugxxLzic polak o-ukr ain- 

kwesŁji połączenia ^ vią;zKow samar^ądowych, * Kubatelki, ' Czarnecki 
s0'J z  Bydgoszczy, dr Kwieciński z Białej, E. Somnic- 

sorem  m ag istra tu  i zastępcą burm istrza m . . .p; z Tarnowa i syndyk miast z Katowic, Kuhnert.
Podgórza. Po przyłączeniu Podgórza do K r .i -^ y  czasie przemówienia powitalnego prez. zarządu

głównego Popielawskiego, pr/.ybył na obrady pre- 
kow a i na tom stanow isku d o tąd  pozostaw ał, niiasta Krakowa, inżynier K. Rolle, które-

obecny uw aża on z jednej s trony  za aprobatę 
sw ojej działalności na  stanow isku w iceprezy­
denta . z drugiej za przekaz na przyszłą sw oją 
działalność, jako  p rezyden ta  m iasta. Byl on , _ .
w ierny sw ojej przysiędze, p racu jąc  na korzyść I k tó ry  pod chwalehuem m ianem  »patrjo ty«  z 
m iasta. Byt przystępnym  dla w szystkich , k ló- w ielkiego ducha jej tw órcy Jeffersona przez 
rzy  szukali u niego rady  i pomocy, A p rz y s tę p . c-zyny lad eu sza  Kościuszki przeszedł do ziemi 
m iał każdy , zw łaszcza b iedny i znękany. I polskiej i tu ta j daje podstaw ę m oralną dla no- 
Jeśli nie każdy  w ychodził z jego gabinetu  za- j v/eJ idealnej form y miłości o jczyzny, w yraża- 
dow olony, bo nie zawsze spełnić można żądania ’r‘ęj w nierozerw alnym  zw iązku na  gruncie
w szystkich, to przynajm niej był na  duchu po­
krzepiony.

Zakończył swoje przem ówienie nowo w ybra­
ny  p rezydent zapow iedzią, że po zatw ierdzeniu 
jego w yboru przez P rezy d en ta  Rzeczypospoli­
te j, przedstaw i R adzie swój program  działania 
(Oklaski).

Liczni radcy  m iejsesy sk ładali p. Rollem u 
serdeczne g ra tu lac je .

K arol Rolle, nowo w ybrany prez.ydent m ia­
sta , urodził się w r. 1871 w K am ieńcu Podoł- 
skiem , jako  syn znanego pisarza i h istoryka

w spólnych wyższych w artości duchow ych i kul­
tu ralnych , k tó re  dzisiaj są  fundam entem  od­
rodzonego państw a.

G orące oklaski licznie zebranej publiczności 
i m łodzieży uniw ersyteckiej da ły  w yraz żyw e­
mu oddźwiękowi, jakie obudziła ta  tak  sym pa­
tyczna i podniosła uroczystość.

Zjazd urzędników samorządu mielsk.
Przez cały dzień wczorajszy obradował w sali 

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w K ra­
kowie pierwszy organizacyjny zjazd Związku urzę 

amorządu ni i cyk Lego województwa kra.-Idu ilków
K resów , d r  A ntoniego. B rat jego Michał je s t 
znanym  pub licystą  i redak to rem  »Gazety 
Lwowskiej*. Szkolę rea lną  ukończył p. K aro l ’ fcowskiero. v 
Rolle w  K rakow ie, poczem  w ydział chem ji tech-1 Na z.jaizd przybyło około 70 delegatów, próca 
nicznej ukończy7! w  politechnice lw o w sk ie j,: delegatów z województwa, krakowskiego. I tak: 
gdzie w7 r. 1894 uzyskał stopień inżyniera-tech- (z Warszawy (7 delegatów), Poznam,ia, Pomorza, 
r.ologa. Po ukończeniu tych  studjów  w stąp ił d o ' tóy% Lwowa, Katowic, Zawiercia, Dąbro-
slużby w  szkołnretw .e zawodowe.ru i praw ie wy Gómk^  . imiych_
przez la t  20 by ł dyrek to reem  szkół ce iam icz-| - p 0 zagajeniu obrad przez prezesa Towarzystwa

NAGLE ZASŁABNIĘCIE. Pogotowie ratunko­
we udzieliło pierwszesj pomocy niejakiej Małgo­
rzacie Nawi, k tóra nagle zachorowała na tu te j­
szym dworcu zachodnim. Chorą przewieziono do 
szpitala. . . . .

TEATRY-KINA-KONCERTY
» U n i a  2 1  c z e r w c a

1 E A 1 K Y  T i

Tealr miejski

ii  Slo?i:ki2}3
P o c z ą te k  o  g. 
7'30 w ie cz ó r

OSTATNIE GOŚCINNE W YSTĘPY

ALEKSANDRA K01SSIEC0
znakom itego tragika wszechświatowe] sławy 

w dram acie L. Tołstoja

„ Ż Y W Y  T R U P «

GOŚCINNE W YSTĘPY W AR5Z. TEATRU

M E  W l  A K O W S K IE J
D z iś  i  w  d n ie  n a s tę p n e  o  g. 8*15 w ie cz ó r
P r e m ie r a P r e m ie r a

GEJSZA
O peretka w 3 akiach Sidney’a Jones’a 

Kapel.: Wiktor Siroia Reżyser: Waci2 w Julicz 

B ile ty  w  c e n ie  od 1—8 z i. T B S

nycb. Ogłosił też szereg  prac z zakresu szkol- E. Kubalskiego i złożeniu sjirawozłamia. z dotych-

j .  j  u i a u j  a*.* - .....ą regulamin łj
R ady m iasta, gdzie zajął pow ażno stanow isko i noro.we c;0 
przez szereg la t był referentem  budżetow ym . |
On też by ł spraw ozdaw cą kw estji p o ląc1 
Podgórza z Krakoiwem. W  r. 1912 został 

m
Ar

kow a w 1916 został w iceprezydentem  m. K ra-

Zachodzi bardzo uzasadnione podejrzenie, że 
morderstwo ma podkład wybitnie polityczny i by­
ło dziełom sowietów.

r ~ g > A J -  J M

Stradom 15 
S«ansy od 5,7 18 
w plodz. o {Odz. 3

„ Promień"
Podwale 6

T ysiąc©  fa n ta s ty c z n y c h  p rzy g ó d . — L w y  
ty g r y s y , k r o k o d y le , s ło n ie ,  lu d o żerc y

BEST JE 
z RAJSKIEJ WYSPY
A w anturnicze przygody na  tle niesam ow itych 1 
przeżyć na  lą d z ie / pod ziemią, na  wodzie, pod 
w odą, w dżung ach i t. ci. podług znanej po­
wieści Jacka Londona, — W rolach g ównych 
W IL L IA M  D ES M ONT, E L L E N  SE D G W IO K

Ca?o>ć dla mc

PAT i M T E H 3 N
w  8-a k to w e ]  k om ed j! |

C Y R K Q W G V

I  KINO REDUTA

mu, jako nowo wybranemu prezydentowi, uczast
nicy zjazdu zgotowali serdeczną i gorącą owację.

Po referacie p. Przearsikiogo i Sarneckiego, roz , . , . .. , , . , , , , słowo chorymi w kra>u,poczęły się obrady nad statutem nowo powstałe- f J

ZJAZD PSYCHJATRÓW POLSKICH odbędzie 
się w Krakowie w dniach 27—29 bm. Zjazd z a j­
mie się między i mierni zagadinioniami dziedzicz- 

' | ności, oraz sprawą organizacji opieki nad urny,

o. prezydenta mb» 
urzędo 
ydziały

Uczczenie lOHe] rocznicy oroszenia
niepodległości Sianfiia ZJê ntczonych y ; r a 7 »• kwhsa*z rzado, p.

W czoraj w południe w  auli U niw ersytetu WZVBt ' iono do wvb(>r/ w p.rej.yUjum zarządu Krakowa-, p. Witold Ostrowt-ki, objął

m ja celem  uczczenia 150-tej rocznicy ogłosze­
n ia  niepodległości S tanów  Zjednoczonych A - ! 
m eryki Północnej. N a uroczystość 
przedstaw iciele w szystk ich  w ładz
m iejscowych, m iędzy innym i ks. m etropolita  ■6e34re,{.a;rz Dach. Nadto wybrano 21 członków 
..apicha, gen. W ró ńew s ci, pu A ugustyn, i rZą<iUi komit-ję rewizyjną i sąd odwoławczy, 
iwojewocla Kowalitkowski, p iezes Izby skarbo ' ■■ ■ -~.

istnych wiadz 'Mviąziku._ _ _ ! przeutyslowego.
Do prezydjum wes®li, jako prezes Kubalśki, wi- j UTWORZENIE SAMOISTNEJ STACJI DUSZ

wej d r  G reger, p rezyden t sądu  d r W olter, s ta ­
ro sta  Bal i in.

Jaw iło  się w kom plecie g T o n o  profesorów 
U niw ersytetu  Jag iell. z rektorem  Rostw orow ­
skim  na czele, pod k tó rego  przewodnictwem
odbyła się ca ła  u r o c z y s to ś ć .  A kadem ję uświet­
nił przybyciem  sivojcrn am basador Stanów  Zje­
dnoczony cli w W a rsza w ie  m inister Stetson, 
nadto  ja  woli się prezes YMCA P- Jakob , dr 
K elly i lek to r Dziewicki.

Po uroczj7stem  otw arciu A kadem ji i pow ita­
niu przedstaw iciela A m eryki, zwięzłe a  pełne 
głębokich i ak tua lnych  m yśli przem ów ienie w 
języku angielskim  fpcdskiin  w ygłosił prof. R o ­
man Dyboski. P relegen t m iędzy inne-mi bardzo 
trafnie podkreślił szczególne znaczenie, jakie 
posiada przykład  Stan. Zjednoczonych A m ery­
ki Północnej dla budującego się państw a po l­
skiego: w dziedzinie tak  ak tualnej d la  Polski 
spraw y pogodzenia  u stro ju  parlam entarnego z 
silną w ładzą w ykonaw czą, w dziedzinie harmo­
nijnego rozw iązania problemów narodow ościo­
wych i językow ych na gTuncie spoistego f-ule- 
ralizmu, w reszcie w dziedzinie socjalnej przez 
doskonało zharm onizow anie technicznej p t o -
aukcji i osobistej tw órczości ze stanem  ogólne­
go dobrobytu  bez podłoża rew olucyjnego nie­
zadowolenia.

W  odpowiedzi za słowa przy jaźni zwrócone 
w stro-nę S ianów  Zjednoczonych w kró tk ich  A 
serdecznych słow ach przemówi! m inister S tet- 
son, zapew niając o trw ałych uczuciach Ame- 
ryk i Północnej d la  Polski, d la  której bohater­
skie um ysły  jego rodaków  zawsze są  gotow e 
nieść of'ia.rv, a- z k tó rą  zw iązek kultu ra lny  bę­
dzie się coraz ba-rdziej w zm acniał na drodze 
w ym iany w zajem nej w dziedzinie naukow ej 
przez w yjazdy uczniów 1 profesorów  z Polski 
do A m eryki i naodw rót. P odkreśliw szy c h a ra ­
k terystyczne cechy k o n sty tu c ji am erykańsk ie j, 
je j polityczno-psństw ow ej żyw otności, oraz 
pożytecznej g iętkości, podatnej d la  p rzystoso ­
w yw ania  do ak tua lnych  potrzeb, zam knął p. 
S te tson  sw e przem ówienie, ^Jdum ączone przez

stacji duszpasterskiej w Prądniku Ozerwoąym 
i uznało kościół w Prądniku C-zorwonym za filjnl- 
ny w odniesieniu do kościołów macierzystych św 
Mikołaja i św. Krzyża w Krakowie, ora-z w Zie­
lonkach, a zarazem zgodziło się na przyłączem- 
do oł.-ręgu tego kościoła filjalnego Prądnika Ozer- 
wonego <l Olszą, ezęśc-i Prądnika Białego od go 
ścińca warszawskiego po jaz na  młynówce i Gór­
k i Narodowej. I

ZA  ZA S ŁU G I OKOŁO R O ZW O JU  PO ŻA R N IC ­
T W A  rada naczelna gl. Związku s-traży pożar 
nyoh odznaczyła s-robrnein: medalami: profesora
gimnazjum dra Leszka Pziamę z Tarnowa, na­
czelnika- ochotniczej straży pożarnej w Suchej p 
Michała Wą-gla, bunnistrza miasta Suchej, dyrek- 

• torą Jan a  Malinowskiego, naeaehuka straży po- 
p. Kaizinuerz B r z e z i ń s k i ,  budwvniczy, znany!za;rne; w Szczawnicy i Wojciecha Malinowskiego 
„i .„i Tr---’ zast<;-[>cę naczolnika 2-e Szczawnicy.

ŚWIĘTO I. PUŁKU SAPERÓW KOLEJOWYCH

M M O M f i U A
Uroczystość Intronizacji króla 

kurkowego w Krakowie
Wcizoraj Brać kurkowa w Krakowie obchodziła 

uroczystość intronizacji króla kurkowego, k tóra 
rozpoczęła się strzelan-i-em do kora. O godżinic 
7 wieczorem ostatni szczątek ,,kura“ zastrzelił

obywatel miasta Krakowa. MareEałkaimi królów 
ekimi zostali pp.: W. G u t o w s k i  i G l i ń ­
s k i .  O wyborze nowego króla sygnalizowały i w  KRAKOWIE. Pierwsay pułk saperów  kolcjo. 
tnzy strzały armatnie. Na strzelnicy wręczono noriw ych obdliod2-ił w niedzielę ubiegłą doroczne świę 
woBia królowi ,Jcuira“, a  następnie w  otoczeniu to pułkowe. O godzinie 9 ra.no w kościele św. Pio
jego świty poprowadzono go do tirornu. Tu prze­
mówił prezes Towarzystwa, dr S c h n e i d e r .  
Nowy król kurkowy podaięikował w serdecznych

tra  odbyła się msaa święta, po niej zaś przed 
tzgiromadrzoną genoralieją i licran-ie przybyłymi 
gośćmi defilował pułk wc wspaniałym ordynku, 

, , . , , . ,, budząc powszechny .podziw. 0  godzinie 1 w po-
słowach zebranej Braor kurkowej, prosząc o w spół; w kasynie oficerakiem pułku przy ul. Mon-
u-dział w  pracy dila rozwoju towarzystwa. | tclupich odbył się skromny obiad przy udziale mj

'in . dowódcy okręgu korpusu Wróblewskiego, gen 
Tioiza, przedbtawiciela. mi-nfeters-twa s-praw woj­
skowych, prezsa dyrekcji kolejowej krakowskiej

• ul. Lubicz L. 5 
olat Dwór. kał. I

STRZELBA I LASSO
Tr7v se r 'e  ra 7em 10 aktów. — Obraz rtia ws/.yslkich 
urzędowo dozwolony. -  PROGRAM JiWfOOUZlNNY

P o c z ą te k  o  g . a - t e i  o s ta tn i p rogram  o g. - - t e j

Począt, przedst 
o sodŁ  5 ,7  i 9 
w niedz. o c* 3

Arcydzieło w ytwórni ł*IR ST N A T IO N A L ,

DZIEWCZYNA
Z ZAKAZANEJ ULICY,
W ielki dram at ero tyrano-aw anlurnic jT  w 10-^e
aktach.   rotach glównycłi D O K IS HLK-*.
NYON jedna z na piękniejszych I naj»©diil»ł-l 

,  gwiazd fiiraowych oraz L L O Y D ; 
H U G H E S ,  urodziwy amant bohalarakS 
u lubieniec kobiet. Ponadto Uomedja i*- 2

I D E A L N Y  S U B J E K T ]

u'
Sljfswiitna 21 
Początek przed, 
w duie powsz. 
0 g. 5, 7 i 9.

Uroczystość Zit-rrdinęła -tradycyjna ucmta- kró­
lewska, do której zasiadło olkolo 100 osób. Pod­
czas uczty wygłoszono szereg toas-tów, m-iędzy :n- 
nemi toast na cześć Najjaśniejszej Rzeczyipospo. 
litej Polskiej, wzniesiony przez nowego króla.

Na uroczystość pr/.ybyli: wX)jewoi-la Ko-wa-li-kow- 
ski, ks. infułat KulLnowski, ks. Kuiz-nowśoz, staro­
sta  Bali, kom endant mia-sta pulkowmlk szt. gem 
Augustyn i wiceprezydent mias-ta Sare. Wśród li- 
ózuie eóbranej Braci kurkowej obecny był nowy 
prezydent miasta, Rolle, wiceprezydent Wielgu# 
i posłowie Ziemi krakowskiej. ^ . , i r̂ j | ! g i ^

Wiec rodzicielski w Krakowie i
!Wczoraj przed po-lud-niem w .obszernej sali Do­

mu Żołnierza Polskiego purz-y ulicy Mogilskiej fgro 
madzlło się około 2.000 obywateti krakowskich, 
celem zajęcia stanowiska w sprawie grożącego 
przepełnienia klas w szkołach powszechnych 
wskutek zamierzonej redukcji oddziałów, a n a w e t 
całych szkóŁ Y '

WANDA
Cerirudy 5

Począt. przedsl. 
o p, 5-lei 7 I 9-1 e] 
w nie<lz. od 3-ê *

p. Bacw-ioza, dy-r. Polmana-, dy-r. inż. Niewiadom 
skićgo, dyrr. P-ischingc-ra i innych. — Po południu 
ma stad-jo-nie wojskowym nu małych Błouia-ch od­
były się zawody sportowe, w których wzięli udział 
Hpzodsta-waciele wszystkich pułków, podległych 
D. O. K. Kraków.

BÓJKA NA NOŻE. W ulicy PlaszowUkiej po­
w stała między braćmi Stanisławem i Tadeuszem 
Ko-morow-skinii a Janem MastaJerzem bójka, w 
czasie której Mastalerz został -dotkliwie pobity 
i pokaleczony nożem. Rannym Maetalerzem zaję­
ło się pog-ert-owie raibupk-o-we.

ARESZTOWANO Gertrudę Bocheńską, służą­
cą, która na szkodę Ma.rji Brożek skradła zegarfk 
ałoty.
■( AMATOR SŁODYCZY. Nioanany sprawca wła­

mał się do kiosku c-ukieiuiczego Wl. Miaskowśkiu- 
go i skradł znajdujące 6ię tam wyroby cuikierai-
cae. T5'  '    "" ■•w-'---

SE NSACJA  NAD SE N S A C JA M I!!!
Kobiecy H arry P e e l, uroczo Amery­
kanka P e n r l W lłh e  ur po lan ym
film ie sensocyjno-awanturnlezym p. *yt-

w PODZIEMIACH
DRAPACZA NIEBA

O braz d la  w sz y s tk ic h  d o zw o lo n y

P o d w ó jn y  p ro g ra m  śm ie ch u  1 h u m o rn

Najweselsza komedja ostalnich 5-ciu la t. Wcsoł* 
i Emulne przygody pięknej iedeńki, zar** 
dzanej przez swego m ęia  ze sobą sam ą. 
N iebywała kreacja K o n s ta n c H  T n lm ad |fO  
w ystępującej w tlwóch rolach równoczeńnłe. 
P onadlo w spaniała kooieiija cigantyczno- 
w arjacka w 2-ch w spaniałych akiach p- •

W AR JAT
NIEPOSPOLITA SENSACJA AWANTUR- 
NICZO-SALGNOWA Z ŻYCIA PARYŻA

Dram at życiowo aw anturniczy  w  S ak tach , osnuty 
r a  tle tajenm ic podzieniiiego życ-a Paryża, wedtog 
no w eU Emila Farsla  p. t. ,Noce Paryskie . — 
K abarety . — Kokaina. — T aw erny. — Salony. —

 ‘ Kzecz
nie-

W s p a n tn ly  p ro g ru m -

K abaretj'. — K o k a in a .  — i a w e i u \ .  — o a iu n i 
Szam pan. — Hewolwer. — M onlm arlre. — W 
dzieje się w  salonach i s-ielunkach pełne; 
spodzianek stolicy św iata. — W s p a n ia ły  p ro g

SZTUKA g j j s w . Jana 4 SZTUKA

OSTATNIE W YSTĘPY AL. MOISSIEGO. „lj-
■wy tvup“ Tołstoja z Al. MoLssim w joli tytułowej
V-7



N O W A  R E F O R M A ii

■wypełnił po brzegi widownię na obu spektaklach, 
budiząc. frenetycany entuzjazm d a  mistozow-skiej 
tereacji znakomitego gościa. To wyjątkowe -zain­
teresowanie jest powodem ponownego przedłuże­
nia gościny Al. Moissiego, który świetną kreację 
Fiedora Protasowa powtórzy jeszcze w poniedzia­
łek i wtorek Celem udostępnienia tych spoktaki 
»zors-zej publiczności, ceny na poniedziałek i w to­
rek są -zniżone.

W A łSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
daje dzisiaj prześliczną operetkę Joeies‘a  „Gejsza 
k tó ra  na sobotniej premjer-ze zdobyła sobie nie- 
bywałe wprost powodzenie i wzbudziła szczery 
zachwyt tłumnie zebranej publiczności.

W rolach g-lównyeh .pp. Kawecka i Niewiarow­
ska, oraz pp. Sokołowska, Redo, Dembowski, .Sta 
w.yński, Horski, Misiewicz.

TEATR „NOWOŚCI1* — ZRZESZENIE ARTY- 
STÓW DRAMATYCZNYCH. ,,Mąż o dwóch żo­
nach11, niezrównana farsa Kra-tza, grana będzie 
jutro, we wtorek, 22 bnn, o godzinie S wieczorem. 
(Główne role kreują pp.: Krajewska-, Porembska,
Eili-żanika, Galewska, Zbucki, Brandt, Bojnarow- 
elki i inni. Jest to jedna z nielicznych fars, które 
wnowzą na scenę żywiołowy humor, wywołując 
nieustannie salwy śmiechu i burzę oklasków..

W torek, 22 b. m., o godzinie 8 wiezorem: „Mąż 
o  dwóeh żonach'1.

S z k l s t n k a  w o d y
6 *

REPER TU A R Y :
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

W torek, 22 b. m.: „Żywy trup11 (występ Aleks. 
MoL siego).

Cilsroby piersiowe sn uleczalne’ !!
Spy fa:cie się Swego Lekarza, a  ten wam potwierdzi, ie  
„Bało Theismoeoian-Age1' iest uznanym  środkiem  prze 
ciwko chorobom płucnym. Zalecany przez powągi lek -

„BALSAM THIOcOUH *6E “
leczy: Bronliit, gruźlicę, kaszel, koklusz, u*atw 
wydzielanie się plwociny, wzm acnia organizm , po­
większa wagę ciała, obniża tem peratu rę  ciała, 
Sprzedają Apteki. H urtow na sprzedaż w Krakowie 
Skł, apteczny „Z  O R  1 A*4 ul, Sebastjana 4/11, 

2707

na czczo przeczyszcza n“óepiej organizm! 2750 
Ż Ą D A Ć  W  A P T E K A C H  I  E R O G U E I I J A C H

Z kraju i ze świata
NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P. WLADY. 

SŁAWA MICKIEWICZA. Z Warszawy donoszą- 
Wczoraj o godzinie 10 rano w kościele św. Krzy­
ża. odprawione zostało uroczyste nabożeństwo z* 
duszę ś. p. Władj*S*\w Mickiewicza,, syna. wiał 
kiego wieszcza, Adama. Na- nabożeństwie obecni 
[byli przedstawiciele sfer rządowych, literaLny 
i sztuki, ora® reprezentant misji francuskiej w 
Polsce. Błonia TOligijne na cnorze kościoła wyko 
ffutS wybitni artyści Opery warszawskiej. Świąty 
nię wypełniły tłumy wiernych.

TYGODNIOWY URLOP MINISTRA SPRAW 
-WOJSKOWYCH. Z Warszawy donoszą: Minister 
spraw w-ojskawyeh zwolnił się z powodu przemę­
czenia na tydizień od lo-zętiowania..
1 OBIAD GALOWY W AMBASADZIE FRAN­
CU SKIEJ. Wieeizomn o godzinie 8.30 nowy am­
basador francuski, La Rodie ,wyda obiad, na k tó­
rym będzie obecny między innymi premjer Bar­
tol -w tow-a.reyBitwie seJtretorza jM-ozydj-alnjgo  rad­
cy Angermana.
- ZMi .NA NA STANOWISKU POSŁA POLSKIE
GO W TOKIO. (Telef.). Po odwołaniu p. Patka 
z Tokio, tymczasowe kierownictwo poselstwa ob­
ją ł attache wojskowy podpułkownik sztabu W a­
cław Jędrzejowie®, mianowany obecnie 
d ‘affaires polskim.

OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO ZJAZDU 
W SPÓŁPRACY IN TELEK TU A LN EJ. Jak  z War 
eizawy donoszą, wir/oraj rozpoczęły się obrady 
międ-zyiiarod«iw-ego zjazdu współpracy intelektu- 
ałnej. Przybyli dotąd przedstawiciele jugosławji 
Grecji, R-umu-nji, FioJamdji i Czechosłowacji, któ­
rzy zamieszkali w Bristolu i Europejskim. Dzisiaj 
rano ocizekLwan-i byli pozostali uczestnicy zjazdu. 
Rosja sowTeckr nie bierze udziału w zjeździe, je­
dynie w charakterze gości będą obecni przedsta­
wiciele emigracji rosyjskiej.
! CZESKIE ODZNACZENIA. Z Pragi donosną: 
Prezydent Republiki ezeehosł-owactkiej nadal zn 
swefugi cywilne order Lwa Białego I. klasy posło­
wi polskiemu w Londynie Konstantemu Skinnunl 
to n i 1 posłowi Erazmowi Piltz-owil order III. kla­
sy: prezesowi Związku Kółek rolnic-zych Ka-zim. 
Fudakowskiem-u i posłowi Andrzejowi Wierzbic­
kiemu; IV. klasy: radcy preaydjum Rady mini- 
sfcz:w St. Angennannowi, preizesowi Resursy ku- 
pioofcwa w Warszawie Ka<z. Bnmowi, radcy mini­
sterstwa spraw zagranicznych Jamowi Fryli-ngowi, 
row y  prezydjum Rady ministrów Br. Legierzyń- 
skiemu; ordę* A . klasy: prezesowi za.rządu towa­
rzystwa- morskiego -w Warszawie Bolesławowi 
Krzyża usikicmu.

WYSTAWA WYNa La ZKÓW otw arta została 
w sobotę w „Colosseum11 w Warszawie. W otw.ai 
ciiu wzięło udział grono przedstawicieli ei-il usta- 
wod-aweeycłi, g&neralieji z gem. Ńorwid-Neuge- 
bauorem i Litwinowie,zera na oze-le, władz rządo 
wych, ‘przemysłu, miasta i t. d. — Przemówienie 
powitalne wygłosił prezes komitetu organizacyj­
nego, p. Drewnowski, o n z  przedstawicie mini 
ster#, twa przemysłu i handlu, p. Doleżal. W wySta 
wie, licznie obesłanej eksponatami, bierze udział 
130 wynalazców i finn przemysłowych, między 
innemi Liga morska i rzeczna, ora® Instytut prze 
ciwgaftowy. Wynalazki p. Prezydenta Mościckiego 
ni( weszły na wystawę, gdyż chemiczny Instytut 
-ł--- uawezy, któremu p. Prezydent przekaz# wszy- 
etikic swoje patenty, zakomunikował zarządowi 
wystawy, ie  z powodu zbyt późnego zawiadomie­
nia o terminie nadsyłania (eksponatów, udziału w 
wystawie nie weźmie.

WYSTAWA POD NAZWĄ „MIESZKANIE 
I MIASTO11, zorganizowana przez Zw ązek miast 
polskich, otwarta została w sobotę w V anszawi? 
Otwarcia dokonał minister spraw wewnętrznych, 
Młodzianowski, w obecności prezjcljum miasta, 
komend,anta Warszawy gen. Tokarzewskif-go. oraz 
licznych posłów i senatorów.

ECHA SPRAW Y BAGIŃSKIEGO. Z Warszawy 
donoszą: Sprawa Lucjana Maólińskiero, Mieczy- 
sl. «.i Rottera i Mie-e-zy-Iawa Krasińskiego, oskar­
żonych^ o należoine do organizacji terorystyozu0) 
->.tginskiego i W iccizoitkitiwicza, ostaitocznie do

ziomie, odpowiednim dla szerszych mas p y ta ją ­
cej publiczności, a <J tendencjach etycznych. — 
Pierwsza nagroda wyn-osila 2.Ó00 złotych, druga 
1.000 złotych- Sąd konkursowy nie przyznał ża­
dnej z nadesłanych prac pierwszej nagrody, nato­
miast przyznał drugą nagrodę powieści pod tyt.u- 
lun: -Polne grusze11 i wyróżnił trzecią nagrodą 
powic-ść pod tytułem: ,, Al orze i dziewczyna11. Au­
torką „Polnych gnusz11 jest p. Ewa Szelbuirg 
Ostrowska-, zaś autorką -Morza i dziewceyyny'1 
p. Msrja Niiktowiczowa.

PO OBSADZENIU DYREKCJI TEATRÓW 
LWOWSKICH. W „Słowie Boiskiem11 ogłosił zna 
ny krytyk teatralny lwowski, profesor K osiek i, że 
Mclada m andat c-zfonka komisji teatralnej • miej 
skicj, gdyż oświadczenie się większowi komisji za 
kandydaturą p. Ba-rwińskiego, a nie p. Trzciń 
skiego na stanowisko dyrektora teatrów uważa 
za szkodliwe dla interesów artystycznych min 
sta.

ZABÓJSTWO W WIĘZIENIU LWOWSKIEM.
W lwowsfcicm więzieniu, zwanem Brygidkami, w 
czasie sprzeczki, która powstała miedzy dwoma 
więźniami, jeden z nich, Bachor, uniesiony gnie­
wem. pchnął swojego adwersarza wza-mia-n za 
otrzyniany policzc-k nożem tak nieszczęśliwie, ie 
tenże -wkrótce skutkiem upływu krwi zaikońc-zyl 
żyi .e.

NOWY DWOKZEC W GDYNI został już wy­
kończony. Do uż.ylku publiczności będłtóe ou od­
dany z końcem tego miesiąca.

ZA NIELEGALNY WYWÓZ PIENIĘDZY. — 
Przed sądem okręgowym w Clioinicach toczyła się 
rozprawa, pnzodwko staroście powiatu kościerzyń- 
sikiego, Kowalskiemu, b. dyrektorowi Panku po­
wiatowego w Kościerzynie War-szakowi i towa­
rzyszom, oskarżonym o zawodo-wy handel wałut-i- 
mi, niielegalny wywóz pieniędzy z Gdańska, lich­
wę i fałszowanie bilansów. Po dwudniowej roz­
prawie zapadł wyrok, skazujący dyr. Waaszaka 
na 9 miesięcy i 1.200 złoty cli g-rzywny. Pozosta­
łych owkarżwnj ch skazano na karę pieniężną. Sta 
roisitei Kowalskiego uwolniono z powodu braku wy 
raźnych dowodów wspólwinv.

PI -RWSZA MATURA 8EMINARJALNA W 
WADOWICACH. AV dmia-ch 9 i 10 bm. o-dbył się 
w miejskiem seminarjum nauc-zyciolskiem żeń- 
skiem w AVado'w;cach pierws-zy egzamin dojrzało­
ści pod przewodnictwem w izytatora szkół, p. A. 
Mar ciink o w sk i ego.

Swiadootwo dojrzałości otrzymały: Bilykowna
Zofja, Ciężkowska Janina, Czermiikka Józefa, 
Dilimówna- Zofja, Fiałkowska Leonja. Gaborówna 
Cecyija, Gąsiorowska Rozalja, Hiczkiewiczówna 
BrouNlawa, Ilubertówua Józefa, Jankowska Ire­

na-, Kamińska Józefa,. Kozakówna Janina, Koza- 
kówna^ Marja, Mielnicka Stanisława,, Mutkówna 
Eugeuja, Nowakówna Irena, Nowakówna Janina,
, ‘nidowLczówna Janiina Skopińska Zofja, St-orchó- 
wna Jaiiilna, Tomcizykówna Stanisława, Woźnia­
ków na Anna, Zielińska JOzefa, Żuikówua Janina. 

Nie reprobo waoo żadnej uozeniey.

ce stalow ą linę, w sku tek  pocTmulenia ich przez 
wezbraną, rzekę, zachw iały się i prom , obcią­
żony nad m iarę, począł się zanurzać n a  dno 
rzeki. O ra tu n k u  nie było m owy, gdyż fale 
i rw ący  n u rt w ody u trudn ia ły  w szelką akcję 
ra tunkow ą. U ratow ały  się tylko trzy  osoby.

Zwłoki ofiar k a tas tro fy  w yłowiono z wody. 
Sąto. przew ażnie w łościanie ze w spom nianych 
w si..

.W inę w ypadtui przypisują pośrednio tu te j­
szemu starostw u, \ k tó re  zezwoliło n a  w łasną 
rękę bez porozum ienia s>ię z zarządem  w odnym  
w K ołom yji na o tw arcie promu.

Wynafazek żeteza Dez razy
N.a kongresie inżynierów w Manchester wystą­

pił iużyańer dr Barclay z rcwcłaćyjnem spra-wo..da­
niem o wynalezieniu żelaza-, Które nie podlega 
rdzy i -przedstawił pierwsze dodatnie próby wyro­
bu takiegc żelaza. 'Aynalą-zęk ten jest jesz-eze w 
okre-słe prób, ale już dotąd oka-zało się, że c-eaa 
wyrobu nowego żelaza będzie zaledwie meznuc-z 
nie wyżoza od ceaiy do-tychc^atsowycli fabryka­
tów.

Dr Barclay podniósł, że wynalezienie żebiza 
wolnego od rdzy, należy uważać za jeden i  naj­
większych wynalazków obecnego stu -ocia i że od­
dalała on tak bardzc na przemysł żelazny, iż apo- 
woduje wprost psaewrót w tej olbrzymiej gałęzi 
światowego jtirzemysłu.

Zdaniom referenta, nie bf,d7.ie to jed a ik  prze­
wrót nagły, lecz stopniowa- ewolucja, która po 
trwa kilka dziesiątków lat, nie można jednak wy­
obrazić sobie, aby po tym okresie w zastosowaniu 
praktyozinein mogło się z u a l c s ć  jeszcze dzisiejsze 
żelazo, a  nie nowe, atiewraś^iwe na rdoę.

0  Istocie wynalzku j jposobaclT jego fabrykacji 
uema angielskie nie podają jes-zcze sz-c-zególćar.

?iOf. dr Sisulealcz ffliBitisaiany H n . rolnych
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 czerwca. Prezydent Rzeczy­
pospolitej podpisał wczoraj nominację dra W i­
tolda Staniewicza, d o cen ta  un iw ersy tetu  im. 
Stefana B atorego w  W ilnie, na ministra reform

roInycL Jednocześnie d r Jó zef TUczyńaki zo­
s ta ł zwolniony z kierow nictw a tego m in ister­
stwa. j

................  O------------------ ' ' (

f K rta n i tiedz!? min} chnraKtgr proslcoBi
Paryż, 21 czerfwca. O puszczając pa łac  eli­

zejski ośw iadczył Briand, że tym  razem  przy 
zestaw ianiu swego gabinetu uwzględni tę w ięk­
szość, która zgrupowała się przy nim w czasie 
d yskusy j polityczno-finainsowyeh w ostatn im  
tygodniu. -

N ow y gabinet miałby wyraźnie parwicowy 
charakter. O parłby się na  g-rupach środka, ra­
dykalnej lew icy Loucneuia, niezależnej lewicy  
Le Trocąuera, grupach um iarkow anych repu­
blikanów , grupach Bokanowskiego i Leyguesa, 
EriancI m ógłby dalej liczyć na  g rupy  prafctiico- 
v.e t. zw. rEnte-ntę Democra,tique« i daw ny

łowę sw ej w łasnej grupy, republikańskich so ­
cjalistów  i przynajm niej 40 do 50 radykałów  i 
radykalnych socjalistów  pod przewodnictwem 
Franclina BouIHona. -

P rasa sądzi, że B riand do dziś wieczora 
zdoła utw orzyć swój gab inet, przyczem >na 
zapewniony udział Pwncarego, jako ministra 
Huansów. W spółpraca Herriota nie jest już 
więcej brana pod uwagę. Briand ma zam iar :a 
trzym ać pew na ilość do tyehzasow ych minb 
strówr w szczególności Painlevego, La Vaile, 
Do tranda. De Monzie, Vincenta, Bineta i Jour- 
daina. P-ogloski o zam iarze przyjęcia do gabi-

trtzon  bloku narodow ego, zaś z lewicy na po |netu  Cai{laux nie są prav,dopodobne

EKSKOMUNIKA. W sobotę donieśliśmy, że dy­
rektor ka-tobekiego semkiarjum we Wrocławiu, dr 
ąozef Wittig, obiożo-ny został ekskomuniką i nieć 
jog^o cltz-it'! zostało ininetszC'Zony-c‘Ii na iu-I^ksio. — 
Dr który z tkii-em 1 kwietniia na v-’!n^ne
życzenie został spemsjonowany, jako p ro l l* #  iuii- 
wersytetu, zajmoav.al a e ,  jako uc-ZiOny, głównie 
dawnie-jSEemi dziejaini kościoła i zagadideniami 
szt-uki kościelnej. Katedrę uniwersytecką we Vvo 
cfawiu objął w roku 1911, licząc wówczas zale­
dwie 30 la t życia. Do najważniejszych jego pul li- 
kacyj naukowych należą: .,Papież Damazy I .“ ,
„llistorja papiestwa11, pLńpostoloiwie miJoś'"11 
i „Zasady paf-rologji11. Przedstarwiona przez niego 
histoija papieży wyfrołał* wielkie sfirzeciwy w 
surowych kolach kościelnych.

REKORDOWY GLODOMOR RÓWNIEŻ OSZU­
STEM. Z Berlina donoszą: Głodomór Jolly, który 
44-dniową glmlówką ]>osLawił rekord światowy, 
zarabiając na tem 157.000 mau-ok — zdcmasko- 
w,-..ny został, jako oskist. Prok.UTa.torja  państwa 
otrzymała ostatnio wiele zaprzysiężonych zeznań, 
7. których wynika, żo Jolly od 28 dnia swoich pro- 
ducyi codziennie zjadał 200—300 gramów czeko­
lady, którą jego pomocnik wpuszozał mu do klat­
ki rurkami przewodów elektrycznych. Jolly po 
dluższcm zaprzeczaniu, przyparty do m-uru, przy- 
z-t ał się, że w c.ągu ostatnich 14 dni rzeczywiście 
przyjmował pożywienie.

ROZSTRZELANIE WYBITNEGO KOMUNI­
STY W MOSKWIE. Z Moskwy donoszą, że roz- 
s-tizełamo ta-m wybitnego polskiego komunistę, 
Ignacego Downa-rowieza, który, będąc członkiem 
wojskowego koflegjmn moskiewskiego, -wykorzy­
stywał w swoim cza-sie swoje stosunki dla celów 
ipicgowskic-h na rzecz jednego z mocarstw, a. w 

•sic.-pniu ubiegłego roku zbiegi za g-ranicc z ważne 
rai dokumentami, Ag-enci sowieccy wykryli go w 
Ozomiowcuch i podsstępcm A rów adzłs, podając 
się za fiinkc-jonarjns'Zów [oolkiąd nnumisikioj. Obeo. 
nie w Moskwie skazano go na śmierć..

MASOWE SECESJE Z KOŚCIOŁA ANGLI­
KAŃSKIEGO. Z Londynu donoszą: Od kilku dni 
w londyńskim pałacu arcybiskupim odbywają się 
narady przy udziale 38 arcybiskupów i biskupów 
kościoła anglikańskiego. Według „Da-ily Expre?s“, 
grozi -wystąpienie przes-zło 7.000 osób z kościoła 
anglilkaftikicgo i przystąpienie do kościoła kato­
lickiego.

ZGON GRECKIEJ KRÓLOWEJ WDOWY. Jak
i. Rzymu dooo-saą, dnia 19 bm. zmarła w swojej 
rzymskiej willi nagle grecka królowa wdowa, Ui 
8«-

WYCIECZKA POLAKÓW, URODZONYCH W 
AMERYCE, przybędzie do PoLki w pierwszej p-, 
Iowie lipca. Uzloukowio wycieczki zabawią u na* 
cały mietsią-c i z ciedzą szereg miejscowości, ce­
lem poznania kraju.

Ddisza resi saniz^tja minisicrst@
(Tdefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 czerw ca. Jak  słychać, p ro je­
ktow ane jest przyłąCienie gen. dyrekcji poczt 
i telegrafów do organizującego się minister­
stwa komunikacji, k tó re  wobec tego dzieliło­
by się na  cztery  departam enty : kolei, poczty i 
telegrafów , żeglugi o raz lotnictw a. Jednocześ­
nie projektow ane je s t również przyłączenie 
niektórych agend min. robót nublicznych do 
ministerstwa komunikacji.

Londyn, 21 czerwca (PAT). S ekretarz  związ­
ku górników  Cook ośw iadczył w sw ojej mowie, 
że robotnicy być może skutk iem  głodu będą 
zmuszeni do przy jęcia  niższych plac, nie Przyj~ 
mą jednak nawet w razie głodu ałuzszego cza 
su pracy, lub też okręgowych umów cenniko­
wych.

wiiiosćR M d i u przedłużenie czasu 
prac?

Londyn, 21 czerwca (PAT). W  poniedziałek 
będzie w niesiony w izbie gm in wniosek rządu,

dopuszczający przedłużenie dziennego czasr 
pracy w kopalniach z 7 na 8 godzin. Rząd za 
mierzą u trzym ać to  postanow ienie przez la t  5. 
ImfinM ywna decyzja co do tog  o punk tu  naatąp? 
jednak  dopiero w poniedziałek n a  specjalne®  
posiedzeniu gabinetu.

Wysokość s tra t
Londyn, 21 czerwca (PAT). * Daily Maii« do 

nesi, że s tra ty  ogólne, spowodowane strajk iem  
górników , szacują na 250 miljonów funtów 
szterlingów. D otychczas sprowadzono z zagraj 
n icy  do A nglji 350 tysięcy ton węgla.

Osire wystąpienie Churchilla przeciw sowietom

y
Warszawa, 21 czerw ca (PAT). N a pesmdze-

Wiedeń, 21 czerw ca (PAT). »N. F r. Presse« 
donosi z Londynu K anclerz skarbu Cchuichill 
ośw iadczył w czoraj popołudniu co następuje: 
»S lrajku  w ęglow ego m ożna było uniknąć, gdy­
by chodziło wyłączane tylko o konflikt pomię­
dzy Anglikami. Bolszewicy rosyjscy usiłowali 
jednak trudności pow iększyć jeszcze bardz:ej.

niu K lubu Pracy powzięto następ u jącą  m o l u - ; Ci zbrodniarze, którzy zrujnowali sw (Ą w łasny  
cję: Klub Pracy, w ypow iadając się zasadni- kraj, pragną i m sz  kraj zrujnow ać. K raj nasz
czo za projektem rządowym zmiany Koustytu- jest jednakow oż największą twierdzą przeciw I

pospolitej, oświadcza, ż'e glosować będzie za j

■?vSas»owa a re sz to w an ia  Turcji
Creleo raJu fcUtrowy „Kłowej Reformy1*).

r 91 m w m na W edle doniesień 7- A n­
gory policja aresztowała wielką liczbę osób 
podejrzanych o wmieszanie w spisek na Ketra- 
la paszę. W  sam ej ty lko  Sm yrnie w ostatn ich  
48 g od zna oh aresztow ano 300 osob.

bolszewizmowi. Bolszewikom nie uda się nas 
zw yciężyć. Nasz parlament i nasza demokracja 
będą istniały nalej, nodczas gdy bolszewizm  
będzie pogrzebany w swej Rosji. Było najwięk­
szym  błędem  w puszczać in trygantów  sow iec­
kich do A ngljj.

Churchill ośw iadczył w końcu, że rząd an­
gielski nie będzie bronił poszkodowanych oby- 
w aieli angielskie!i, nawiązującyh stosunki han­
dlowe z Rosj*ą sowiecką j

odesłaniem projektu do komisji.

S p r m n  o  o b s a d z e n ie  n a j e m n y

(Tełegram własny „Nowej Reformy1*).
W a rsza w a , 21 czerwca. J a k  się dow iadujem y, 

p. Darowski czyni w dalszym ciągu energiczne 
wysiłki, aby otrzymać nominacje na wojewodę 
krakowksiego. Zachodzi obawa, że ten  s ta ­
teczny nacisk, używ any przez p. D arow skiego, 
odniesie obecnie skutek i że K raków  isto tnie 
otrzym a w jego osobie przed-statwicioła w ładzy 
rządow ej. -< , ,

dignikl piefibtgtn niumieutleoo
(Telegram wlasay ..Nowel Reformy11).

Berlin, 21 czerwca. Urzę<jowe w yniki wczo-

dtai&rtfe Kongresc Suthsfgsiycznwn
(Telegram własny „Nowej Reformy11). 

Chwago, 21 czerw ca. Odbyło się tu  u roczy­
ste  otwarcie Kongresu Eucharjjstycznego, od­
praw ieniem  rów nocześnie 500 nabożeństw . O 
godz. 5 rano we w szystk ich  314 diecezjach m ia­
sta rozpoczęły się obrzędy religijne. D otych­
czas przystąpiło do K om unji św. przeszio mi- 

. . - ... Ijcn wiernych. W  kongresie bierze ud ciał 80C
ra js/ego  ^plebiscyT^i^_ już rano wiadome. Na yispUp5Wj ją  kardynałów i se tk i tysięcy  wier- 
ogolną liczbę 3. ^ u p r a w n i o n a  cli do nycb w szystkicli ra ro d ó w  katolickich.

■biega k-ońca.“Sad najwyższy odrzucił kasację urzę 
du prokura t orski ego i obrony, zatwierdzając tean 
samem wyrok sąd u apelacyjnego, k tó re  M aliń ­
skiego uniewinnif, Rottera zaś i KrWsińSkiego. słca 
zał na 15 lat ciężkiego więzienia.
I KONKURS NA POW IEŚĆ. — D w utygodnik

'cis w
z K o ł o m y j i  

d a rzv ] asie
donoszą, że na  Prucie wy- 

okropna k a tastro fa , k tó re j ofiarą 
padło jedenaście istn ień  ludzkich. Między wsią" 
mi iSiemiakowce i D ebeslaw ce uruchom ił nirda-. . - . . .  lomił nieja
ki \\ orkow ski, w łaściciel dwóeh mlj-nów w po­
w yższych wsiach, prom , nie posiadając kon ­
cesji.

K rytycznego dnia przepraw iało się prom em  
kilkana-ście osob w raz z dw om a wozami, koń­
mi i krow am i n a  ja rm ark  do K ołom yji I pobli-

głosowania glosowało 15,571.218. Za wywłasz­
czeniem gfosowało 14,409.608 przeciw 583.373, 
nieważnych głosów oddano 528.287.

Ogółem 3(1.3 proc. upraw nionych do głoso­
w ania głosowało za '*■ Y'kleszczeniem.

Jak sic oubysato G o s o w ie
(telegram własny „Nowej Reformy1*)-

Berlin, 21 czerw c-. G łosow anie rozpoczęło 
się w niedzielę o godzinie 8 rano i trw ało do 
godziny 5 po południu. G losowanie było ta jne  
i odbyw ało się w te nsposób, że głosujący o trzy  
m yw ali n a  miejscu kopertę  i k a r tk ę  z w ydru- 
kow anam  pytaniem :

„Czy p rzy ję ty  j>rzez w stępne glosow anie lu ­
dowe p ro jek t pra-wa o w yw iaszczen]u m ają tk u  
k siążą t m a się stać p raw em 11?

N a karcie  glosowania by iy  dw a słow a do od 
pow iedzi „ ta k 11 lub „n ie '1. —  Jed n o  z nich się 
przekreśla.

Do zw ycięstw a zw olenników  w yw łaszczenia 
trzeba  było około 20 miłjonow głosowa

M a w a  starcia
Berlin, 21 czerwcu. (PAT). W czorajszy dzień 

plebiscytu  w sprawie w yw łaszczenia minął bez 
większych starć w Beninie, w  Scnoer.ebergu, 
przedm ieściu Berlina, w?yznaczono n a  dzień 
w czorajszy poświęcenie dzw onów  kościelnych 
przy udziale Stahlhcnn. Publiczność zajęła wro 
gie stanowisko względem uczestników poświę­
cenia i k ilku z nich pobiła; dopiero licznym od­
działom policji udało się rozdzielić w alczących. 
W okolicach robotniczych odbyw ały się pocho­
dy i, lalkami, ucharakteryzowaneml na człon* 
kćw  byłych dynastyj.

Z prowincyj donoszą o licznych starciach

Straszna katastrofa kolejowa
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

P-aryż, 21 czerw ca. Kolo m iejscow ości Saint 
Picyrę des Chos zdarzy ła  się w czoraj ka tastro fa  
kolejow a w sk u tek  w ykolejen ia  się lokom otyw y, 
pędzącej z szybkością 80 kim . n a  godzinę J e ­
den w agon spadł z nasypu, drug i w yrzucony 
został n a  tender. 6 osób zostało zabitycn, 30 
ciężko rannych.

■»»■»«— — — <> -MB— —

P o  z a m k n ię c iu  k r o n .k i
C

PRZYBÓR WODY NA WIŚLE. Od wczoraj do 
dziś godzina 12 w południe przybyło wody na 
Wiśle o 2 metry. Woda przybywa stałe około 
3 cm. na godzinę.

w  Pu.sryni punkt kuhnina-cyjny był wczoraj 
o godzinie 20. Od tej cUwili woda opada.. Do Kra- 
Jrowa przybyły faile z kuimina.cji i spodEaenyatia 
jest dzisiaj wieczorem kulminacja w Knakow-ie.
; Najwyższy stain wody na Sole był wczoraj o gc- 
dainie 11 rano. Odtąd woda na Sole opadła o 80 
cm.

TARGI WSCHODNIE. Zarząd Targów wscho­
dnich we Lwowie dla ułatwienia i przyspieszenia 
zgłoszeń udziału przemysłu okręgu krakowskiego 
w dorocznej wystawie lwogtfSdej, otworzył w 
gmachu laby handlowej i przemysł<nvej przy ulicy 
Illugiej 1, 1 iiiuro Targów wschodnich. Dyrektor 
biuna, p. Cichocki, udziela wszelkich wvja.śn:eń, 
dlofycaą.cych Targów.

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. Na tutejszą tar­
gowicę spędzono od 12 do 18 bm. 1 3 buhaji, 195 
wołów, 207 krów, 101 jałówek, G90 cieląt, 05*3 
sztuk nierogacizny*. Za kilogram bitej wagi płaco 
no od 2.90—3.30. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano na konb-umeję miejscową 1.710, na kon-

dyiektora ,,Teat.ru Narodowego11, p. LorentowL 
cza, zaproszenie na stanowisko reżysera. Wiado. 
mo również, że już od dawsia dyr. Tbzcińaki otrzy 
mywał od. dy : Która Szyfm ana zaszczytne propo 
zycje wapóJpracy. wiauOanesu o icni warsiza./sjii< 
koła airtpt.yc.sne przyjmują z żywą radością, it 
tak wybitny i tak wysoko ukwalifikowauy talent 
reiysersiki siły swe odda do użytku stołecznej 
sstuki teatralnej.

_ _ _ _ _ _ _
E GZA W NA WSTĘPNE I PRYWATNE odbę

dą się w państwowem gimnazjum IV. imienia H 
Sienkiewicza w Krakowie w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie 8 rano.

WPISY do wzorowej koedukacyjnej 4-klasowe; 
szkoły I. Kola T. L. w Krakowie, ulica Wolska 
1. 19, odbędą się w dniach 25 i 26 bm.

W l'W. MATEMATYCZNEM (ulica Gołębia 
1. 20, TL piętro) odUJędiaie &ię 22 bm. o godzinie l8 
odczyt profesora Jai.etśa pod tytułem: „O pogrą­
żeniu dowolnej przestrzeni Riemanor skiej w 
przeslnzemi Euklidesowej n-wymiarowej11.

ZEBRANIE URZĘDNICZEK KANCELARYJ 
ADWOKa CKICH odbędzie się w poniedziałek,
21  b m ., o  g - o d r in i c  7  -  ie o zo .r  (-m  w  l o k a l u  /jK l.

zawodowego pracowników umysloavyrch przy ul, 
Siawkowsk:e ‘ 1. 6 Ze ■względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich wymagana.

DZIAŁ GIEŁDOWY

czem padło kilku komunistów. Policja o toczy­
ła  H itlerow ców  i in ternow ała  ich w koszarach.

6 . , .. ,       - . - ---  - x*—  Również w  M agdeburgu były. sta rc ia  m iedzy G o "  WAR({ - WY jAt inlormnie r p 0- 2.20, H elsingfors 13.00, Buenos Aires 20 00.
„Swwt Kobiecy1 ogłosił konkurs na powieść o po skiego Zabłotowa. Nagle slupy, podtrzymują- Htjerowcami i komunistami.. ^ o n y ** , cyr. ktoc T ^ afeŁi rt-zywA ”od 4 >wego.Tenoencja sta ła .

wą. Ceny nienogacizny utrzymywały się.

ZAPRÓSZENIE DYREKTORA TRZCIŃSKIE- 
J D

ranny ,

Kraków, 21 czerwca. 
Na początku  zebrania dla efektów  tenden­

cja  u trzym ana. Zainteresow anie dła n iektórych 
ty lko  papierów . K ursa mniej w ięcej n a  o sta ­
tnim  poziomie, do te j p o iy  bez transakcy j.

N a pogełdziu sy tu ac ja  podobna, w  w iększem  
poszukiw aniu Lokom otyw y, Bank Polsk i, Ga­
zy  w schodnie, p rzy  stosunkow o m ałej ilości to ­
waru. Do te j pory  bez transakcy j.

N a  ry n k u  w alut i dewiz tendencja  idrzyni.o- 
na.. W  sobotę k u rs  dolara w ynosił 10.37, w  nie­
dzielę osłabł do 10.28, dzisiaj zaś od sam ego 
ran a  k u rs  stabilizow ał się około 10.26 10.27 
nieoficjabiie aż  do południa. T ow ar pokryw ał 
w  zupełności zapotrzebowanie, k tó re  n a  ogół 
było niew ielkie. Obroty nieznaczne.

Bankow o 10.15— 10.20. B anki uchw aliły  do ­
liczanie do ceny sprzedaży 2 procent, d o ty ch ­
czas 1 procent. V e Lwowie n ieoficjaln ie 10.23 
do 10.25, bankowo 10.15— 10.20. w W arszaw ie 
10.24— 10.20 nieoficjalnie, bankow o lOhro w 
K atow icach 10.28. N a w szystk ich  giełdach 
tendencja podobna, ja k  u  nas. p r />' heco sil­
niejszej stosunkow o podaży, nauk Polski p ła­
cił w dalszym  ciągu  za gotów ką 0.96, a  za 
czeki 9.98. °

Z urych, 21 c z e r w c a .  PA T. Zamknięcie g ieł­
dy. P a ry ż  14.S0J Londyn 25.14, Nowy Jo rk  
5.165 Belg ja  15.00, W łochy 18.65. H iszpan ja  
8 4 .5 ,; H olandja 207.50, Berlin 1.23, W iedeń 
73.00. Sztokholm  13S.65, Oslo 114.20, K open­
h a g a ^  36.90, Sof ja  3.75, P rag a  15.30. W arsza­
wa0 50.50, B udapeszt 0.722, B ia łog róJ 9.145, 
A teny 6.40, K o n stan ty n o p o l 2.82, B ukareszt
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Konfekcja  
r7oms7,ri .<$3sjHBłJiMxaEâ «wiaOTra alwS

L arszatvski Skiati 
ni-zi/borów fotoi/raticz. 
'izcumkn ‘-i. ’le l .  742t>

Hanki

Powszeciiny
Sank Kredytowy

S. A.
wKfakowi8,flf«ekgł.35j

P, MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  3S

f o r t e p ia n y

s s ts s te l m
£S

tfa jk o rz y s tn ie js z *  * T?dJ® zakupu 
w hu*t°WBU łuter

a . i  i .  U m i
K r a k ó w ,  t:J, G ro d z k a  !>. 13 

T e/e fo u  N r 17.
Ulgi w sp atacb. 

Przyjmuje jsię lulra do przecho­wania przez lato,

" M u l a  |s
l  J f iC Z s lf ;

Jiljasz km]
Sp. z o. o. 
Kraków 

R y n e k  g S .  3  1 '|

D . S « 3 g K E l » E k i  
Kraków, flńjaim 32, leisl. 3215 §
M agazyn mód! strojów  dam ­
skich , poleca o s ta in ie  now o­
ści w iosenne, najnow sze m o­
dele paryskie  i w iedeńskie, 
crepe de chine, georgetly , 
crcp salin , crep m arocam , 
fulary, surow e jedwabie, s a ­
tyny, m arkizety  i krepony.

Wyłączne zastępstwo;

h .
iiSA E O W , SZEW SKA 9

CHOROBY SERCA, ASTMA
ararjuin „m

K r o k ó w , u l. S z u jsk ie g o  11
Telefon Kr 1295

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
temanów, kier Hytw. fortepianów 
b, (JabryetskMr uL Stolarska L. 6 

telefon 389.

i l*rzybory 
jiiśm. ienne

J L ALE KS ANDltO WIO Z
basztowa U. —  Tol. 311 i 4061 
AUgazyn przyborów b i arowych

m iu jim  JUD.BCIM na życia
„ F - E N U i S 6*

uh św. Gertrud/ 8 ,te l. 273,

Wiedza  J |
.u rs a  m a tu ryuz na  . t io k iz ta łi-a ją w t

„ w i j s i l j z s ć k 41
pod osobistem kierownictwem

p ro f. B o g u s ła w a  B u try m o w ie *3 
h  K rakow i® , u l. S tu de n cka  L. 14
przygotow ują tale do m atury , 
jakoteż do wszystkich egzaminów

R o z k ł a d  J a z d y  r u c h u  a u t o b u s o w e g o
13F na d w o rc u  p rzy  placu św . D ucha w  K ra k o w ie  1£S

Odjazd  z K ra k o w a :
do CL&: godzioa 17-— ; 
do K0B1S21Z7&A: godzina 14.20, 21-— ; 
do K0CMYR3OWA: godzina 9-—, 13-40, 19-30-, 
do M lE C H O inA ; godzioa 17-— , 17-30; 
do SW O SZ O W IC : godzina 7-— , 8-30, 9-—, 9 45, 11-—, 12-— , 14-—, 1 4 ?5 , 16-— , 16-15, 

' r  17-30, 18-—, 19-— ;
do W IE L IC Z K I: godzina 8-15, 9 30, 10 30, 11-30, 12 30, 13 30, 14 30, 15-30, 16'30, 17-30, 

18-30, 19-30, 20-30, 21 '— ; 
do Z A K O PA N E G O : godzina 16-30 (postoje; M yślenice, Lubień, Chabóiyka, Nowy Targ).

I K ?  R  i #i  I r  S I f |Mm
<1E«?assŁ%ś t- T *’Vmt n- -■ '* ITOKt- jtfrf' *~T O

B s r f c a k a s ,  czyli t. z w, SfcsKSeS B ra *  
E iy  1’io r i f c ń s k ie l ,  zabytek  SWmi- 
teictury XV i XVI .wieku, o tw arty  
codziennie od godziny 10—12. W stęp 
50 groszy.

3&»jte«£U O zarlG ry sM & h , o tw arte
dla zw ieu/ająeych we w torki i p iątki 
od godziny 9 —1 w południe, o ile 
w te dni n :e przypadają święta. 

W i c i a  M asń«fcka , o tw arta  od godzi­
ny L0— 2. W R ep 50 groszy. 

N u z e u m  K a r o d ^ w s  w  S u k ie ^ n i -
c a n li ,  o tw arte  je l t  codzienu.e od go­
dziny 10— 2. W stęp 1 /X od osoby. 
Zbiorowe wycieczki otrzym ują zniżkę, 
w kaucelarji Muzeum w Sukiennicach. 

Sr®by królewskie, grób M is ie ­
wicza i skarbiec w katedrze na 
W a w e lu , zwiedzać można w dnie 
p o w szed n i o godzinie 10 rano, w  nie­
dziele i św ięta po nabożeństw ach. 
W stęp i  złoty.

Z a m e k  n a  W a w e lu  i S m e c z a  J a m a .
W stęp 1 złoty.

M u z e u m  E tn o g r a j i c z a e  n a  W a w e lu
o tw arte  codziennie. \V-tęp 20 greszy.

G ro b y  z a s łu ż o n y c h  w  K ry p c ie  .a  
S k a łc e ,  g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c i e l e  
ś w . P io S ra , o r a z  s k a r b i e c  k o ś ­
c io ła  N- P .  M a r j i ,  zwiedzać można 
-w chwilacn wolnych od nabożeństw, 
za zgłoszeniem się do zakrystji. 

f& u z e im  im. E r y k a  k r .  C z a p s k ie g o ,  
W olska 10, oraz lapidarjum , o tw arte 
codziennie od godziny 10  — 2. W stęp 
50 groszy.

B o m  i  M u z e u m  J a s ia  M a te jk i ,  ul.
R iorjańska 41, dzieła i zbiory mistrza, 
o tw arte codziennie od godziny 10 — 2. 
W stęp 50 groszy.

Pa GEST ST mm
Md. London

ju n s f y k a f is iu e
m a s z y n y  d e  f f e u l a

i podróżne v t m m m u

(kupno i sprzedaż używanych 
maszyn do pisania)

N a jw ię k s z e  w  K ra k o w ie - ,

SSUHO POWSEUNiA
P I S M  i  R Y S U N K Ó W  

IC Bia k ó w  2833

f iD A f i  DYGAT
P 0 2 3 W A ł £  7. T E Ł .  1594

Warka ochr:nno

( a )
M.3.SĄ4/

5!J lat gwarancji

D M K H
i i  ; B. i ,A ® or£*z fK ęscl <!o tychże p o ’e e a  T ow . 

-  - iJanńlctt-o ^
rze m a s z y  n y  "_, _ l ira H o w . ul. G rod zk a  CC do s z y c » a
wszelkich systemów po ccnarii fabrycznych

T i term o  mj
Ę a y f W P S B b f n s t l l  1 M « t a  z a p a s o w e  p o l e c a :

!. S llf l ,  I I I  11
y ~

Turyści i Sportowcy.
k u p u jc ie  u f irm  
ogłaszających się

w jo w s j R e fo ^ e“ j

Ze sportu
Zw ycięs tw o  krakow skiego faworyta . —  
CracGvia zdobędzie mistrzostwo okręgu

Ugrupowanie na pitrwszych miejscach w roz­
grywkach mistrzowskich można nważać za przesa­
dzono. I-a drużyna Cracovii ciesząca się niezwykłą 
popularnością wśród krakowskiej publiczności spor­
towej, dwukrotnie dzięki ofiarnej grze pokonała 
swego rywala, dotychczasowego mistrza okręgu, 
W isłę — przez co zapewniła sobie, oczywiście 
wr razie pokonania Makkabt i B. B. S. V. na wła- 
snem boisku, co zdaje się nie możo ulegać wątpli­
wościom —  laur mistrzowski.

iii-, L a u r  t e n  z d o b y w a  d r u ż y n a . K la t . .  . . . . . w o j o h  = n . 

8iQŻenie, po ciężkiej, wytrwałej pracy, wygrywając 
'dotychczas wszystkie bez wyjątku rozgrywki, 
i " 'Na innych pozycjach również nastąpiły doniosłe 
umiany, dzięki ambicji i pracy, drużyna Wawelu 
przesnnęła się na trzecie miejsce. Najpoważniej­
szym kandydatem do B. klasy jest Makkabi, cho­
ciaż niewykluczonem jest również w razie odpo­
wiedniego ukształtowania się sytuacji, spadek 
B, B, S. Y. Stan tabeli przedstawia się następująco:

N a z w a
k l u b u

Lito
’Ho
vn_o
z—i

J3O
a *el
to>>

-aoc-i55a!uto©NLiCL

re
mi

s 
|

stosunek
bramek:

'O

H,
v«_©za

pr
ze

ciw

Cracovia 8 8 --- — 34 10 16

Wisła 7 5 2 — 18 11 10

Wawel 8 3 5 — 10 21 6

JutrzeiRua 9 2 5 2 7 18 6

B. B. S . V . 7 2 4 1 9 11 5

MahKabi 7 1 5 1 13 19 3

C racouis— Wisła 3 :2  (2:1)
jj- Wobec 7.000 widzów, przed znakomitym sędzią 
p. Bosenfeldem z Bielska, stanęły „do bojuM czo­
łowo d.rT1zyny grodu podwawelskiego.

CracOTia w zwykłym składzie, z Gintlem i Za- 
stawniakiem I. w obronie, ze Strycharzem na pra­
wej pomocy — W isła z Bajorkiem na prawej po­
mocy, Eeymanein III  na środku pomocy, z Czaia- 
kiem i Aowalskim na łącznikach.

Czerwoni wybierają miejsce za słońcem i przy. 
puszczają błyskawiczne ataki. Tempo gry jest 
wprost mordercze, oczywistą jest rzeczą,, że obie 
drużyny nie będą w stanie wytrzymać do końca 
zawodów tak olbrzymiego wysiłku. Po obustronnie 
zmiennych atakach udaje się z zupełnie przypadko­
wej kombinacji Kowalskiemu w 11 minucie zdobyć 
P>wą pierwszy punkt dla Wisły. Słabe oklaski 
towarzyską temu sukcesowi czerwonych. Szumieć 
strzału niespodziewanego nie był w stanie obronić.

ialo-czerwoni zrywają się z nlezwykią energją 
i  zapałem do ataku. Zaczyna się okres całkowitej 
przewagi białc-czerwenych. W alka staje się zacięta 
i brutalna. Cała drużyna czerwonych skupia się 
pod swoją bramką, żywym m urm  broniąc „świą- 
ty m “ —  jednak bez skutku. 5V 30 min. dosko­
nały tego dnia Wójcik przejeżdża zręczrue Kaczora 
i Pychowskiego i przerzuca piłkę ponad bramka­
rzem w siatkę.
f długotrwała burza oklasków jest nagrodą ą]a 
młodego piłkarza. Wisła zrywa się o’o ataku, 
jednakże nie je3t w stanie oprzeć się żywiołowemu 

' ! ra c i ','ll^ a' Jeden z licznych fonii, po-
... ‘ ^C1 Przez brutalnie i nieoględnio grających 

WiSlakow, staje się dla ni^h T -  , , •a-* zadatkiem klęski,
..W o in y  b ity ze znacznej odległości w  m istrzów- 

Bki sposób ,Przez Sperhnga, pr2y nosi dr j kt

S L j " COr  Wr m!D* PUka ZataCza olbr^ 'parabolę - wpada w  praw y róg bramki. N iebyw ały

entuzjazm ogarnia tłumy "widzów. Najlepszą miarą 
symj atji jaką się cieszy Cra;cvia w swem rodzin- 
nem mieście są wprost spazmatyczne okrzyki ra­
dości i triumfu, wydawane przez entuzjastów sportu 
piłkarskiego.

Po kilku zmiennych atakach sędzia edgwizduje 
pauzę.

Gra po pauzie toczy się w znacznie woluiejszem 
tempie, przyczem zmęczenie silniej występuje "  gra­
czy Wisły, uciekających się coraz częściej do bru­
talnych fouli, witanych ze zrozumiałem oburzenitm 
przez widzów.
- Y/reszcie w 20 min. Czniak wyrównuje ładnym 
strzałem po niegroźnej i prymitywnej kombinacji. —
Teraz zaczyna się ostatnia faza walki toczonej 
resztą sił fizycznych i moralnych, przez obie dru-
Ł j u j .  G - r a '  c t a jo  c ię  <łlc* w id z ó w  i i Ic a L iu o z .ilHf d la

graczy wysoce niebezpieczna. Należy bezstronnie 
stwierdzić; że czerwoni celowali w przewinieniach 
brutalnych, bezwzględnych, zagrażających wprost 
życiu przeciwnika, w drolnych przewinieniach obie 
stiony sobie nie ustępowały.

I  już zdawało się, że wysiłki biało-czerwonych 
stale przygniatających przeciwnika, spełzną na ni- 
czem, gdy w tern Kałuża ładnie wysuniętemu Ivn- 
bińskiemn splasował precyzyjnie piłkę, umożliwia­
jąc przez to zdobycie decydującej o z w y c i ę s t w i e  
bramki.

Niskim ostrym strzałem, zdobył Kubiuski w 33 
min. zwycięski puukt. Ostatnim kilka minutom 
gry należy poświęcić specjalną uwagę. Nie mogąc 
pogodzić się z faktem zasłużonej przegranej, za­
częli Wiślacy zamisst piłki, kopać przeciwników’.

W rezultacie nieomal wszyscy gracze Cracovii 
odnieśli kontuzje. Zwłaszcza" brutalne kopnięcie 
Chruścińskiego w głową przez Eeymana I  zasłu­
guje na potępienie. Tego rodzaju wypadek mógł 
się łatwo skończyć znacznie tragiczniej, gdyż śmier­
cią kopniętego. Chruściński po kopnięciu zemdlał, 
a kiedy po długich staraniach przyszedł do siebie 
i powtórnie wrócił na boisko, stracił ponownie 
przytomność. Wśród podobnie miłych incydentów 
zakończyło się „derby krakowskie* tryumfem fawo­
ryta i pupila krakowskiej publiczności sportowoj.

przechodząc do oceny drużyn, trudno jaBt stwier­
dzić u zwycięzców słabe punkty. Niezwykły zapał 
ożywiający drużynę biało-czerwonych sprawiał, że 
wszyscy graczo "zadanie swe spełnili- Zazwyczaj 
słabszy punkt drużyny Wójcik, był dnia tego do­
skonały, podobnie Zastawniak i Gintel w obronie. 
Reszta graczy dala ze siebie wszystuo, co tylko 
dać mogła w tego rodzaju zawodach.

Wiślacy również robili c. mogli, lecz ponieważ 
inicjatywa była W „nogach* Cracovii, ograniczyć 
się musieli do obrony i sporadycznych ataków.

W aw el— B. B. S. V. 2-.1 ( ^
Zawody te rozegrane w Bielsku przyniosły dra 

żynie fioletowych dwa cenne punkty w rozgryw­
kach mistrzowskich. Ambitna gra Wawelu w skła­
dzie osłabionym, aloowiem z Seichtorem II-gim 
w bramce i rezerwowymi Adamskim w napadzie 
i Urbańskim w pomocy, zasługuje na specjalne 
uznanie. Do pauzy zdecydowana przewaga fioleto­
wych, którzy uzyskują prowadzenie przez Sołtysa, 
z podania Węglowskiego. Wkrótce jednak Sturmer 
wyrównuje w zamieszaniu podbramkowem. Po pau­
zie w 33-ciej minucie strzel;:. Adamski deoydującą 
0 zwycięstwie biamkę. Sędzia pi Rutkowski dourn,

Wygiki zawodów krajowych "z ." '

Warszawa. Polonja— W arta (Poznań) 5:2 (3:0) 
Bramki dla Polonji zdobyli 3 Tupalski i 2 Ała- 
szewski. . W arszawianka— C/arni (Radom) 3:0. 
Y alkOwerd z powodu nieprzybycia Czarnych.

Poznań. Toruński K. S.—Uiija 3 :1.
Lwów, Pogoń— Hasmonea 1 :0  (1:1), Lech ja— 

Polonja (Przemyśl) 1 :1  (1:1) i 3p« rta— Czarni 
1 :0  (1:0); wszystko mistrz, k). A.

Łódź, Repr. G. §ląska— Repr. Łodz* 3 :1 (1 :0 ) . 
i.. j j a Q. Śląska zdobyli; Sobotami Gorlitz, 

Janczy k, jyta.
Bramki dla 
dla Łodzi

Tarnowskie Góry. Kolejowy K. S. — K. s. T ar­
nowskie Góry 5:2.

Lipiny. Naprzód — K. s. 06 (Załęże) 3:1 mi- 
strzowstwo klasy A.

Wyniki zawodów zagranicznych.
Wiedeń. I Iu k o a h -Y  acker 1:1 (1:0). Ilakoah -  

P. A. C. 3 :2  (2:0). Simmerling— Sportklub 3:1, 
Iiertba, drnżjna spadająca do klasy P. —  Amato­
rzy (mistrz Wiednia na rok 1926) 3:1 (1:0). 
Sensacyjna porażka Amatoiów! llap id—M. T. K. 
(Budapeszt) 4 :2  (2:0). WęgSzy byli w polu lepsi 
od swego przeciwnika.

ticryrriberga. Szwecja—jpłemcy 3 : 3  ( 2 : 3 ) .  "Za- 
wody międzymiastowe. Widzów 28 000,

P raya . Slavia— Yietorla Żiżkov 2:2 (1:2). Yrso- 
Yicc-^Cechiu "VIII 5 :0  (3:0). D. C.— YrsoYice
4 :1 . (2:1).

B:eg tnislrzcwski o mistrzowatwo wojewódz 
twa krakowskiego, rozegrany w dniu wczoraj­
szym na przestrzeni 100 km na szosie Wieliczka— 
Bochnia— Brzesko zgromadził 15 kolarzy, z któ­
rych tylko 7 doszło do mety z powodu fatalnego 
stanu dróg i błota. Pierwszy Piotrowicz (CiacoYa) 
4 godz. 18 min. 54 4 sek. 3) Barzycki (K. K. C. JI.). 
3) Czech Wł. (Sokół Zakopane). Fatalny czas zwy­
cięzcy spowodowany był warunkami, w jakich się 
bieg odbywał i wymaga zatwderdzon.a tytułu mi­
strza województwa krakowskiego przez Polski Zwią­
zek Kolarski.

Cracovia— Makkabi. Pływacka drużyna Craco- 
vii przewyższająca przeciwnika technicznie i strza- 
łowo, uzyskała w matchu piłki wodnej zwycięstwo 
ze strzałów Sieńkowskiego i Trytki II.

w ać z niej jeden  szczegół in teresu jący  dla K ra­
kowa. W  ostatn im  zeszyc:e pow ażnego m iesię­
cznika a rty s t. paryskiego ..L‘a r t  v iv an l“ 
(stanow iącego ..piasty czne“ uzupełnienie ..Lcs 
N ouvelles L ittcra,ircs“ ), znajdujem y wielki a r ­
tykuł  w stępny, pośw ięcony spraw ozdaniu 
z w ystaw y, a w nim —  pom iędzy d z i e s i ę- 
c i o m a  arty stam i, w ybranym i z pom iędzy 
o w y c h  4 G 0 , '  j a k o  n a j w y b i t n i e j s z y c h ,  n a d a j ą ­
cych ton i w artoś“  w ystaw ie —  nazw isko K ra ­
kow ianina, m alarza M. K iślinga, w ychow anka 
krakow skiej A kadem ji Sztuk  Piękny ch, k tó ry  
zresztą  już od la t k ilku  zdobył sobie napraw’dę 
d u ^ ^ m i ę  w  ś w i ę c i e  a r t y s t y c z n y m  P a r y ż a ,  n i e ­
j ed n ok ro tn ie  i zgod n ie  podnoszon e  p rzez  k r y
tykę  francuską, ilość iiiąfhętuą, jak  w iadom o, 
wobeć cudzoziem ców. K ry ty k  ,.L‘art v iv a n t‘ , 
Jacques Guenne, pisze o nim w' slowacli, pol­
nych entuzjazm u. Mj K isling w  K rakow ie był 
uczniem prof. Pankiew icza, k tó ry  —  ja k  w ia­
domo —  obecnie w P aryżu  w ychow uje całą 
kolonję m łodych polskich a rty stów . Ow\a p a ry ­
ska  ekspozy tu ra" krakow skiej A kadem ji 
Sztuk P ięknych  urządziła  obecnie wystaw-ę 
swrngo rocznego dorobku pod kierow nictw em  
prcrL 1’ankiewiczai, przy n ie  ckAlcsia, a  ta  w y­
ślą w i| dziel m łodych naszych a rty stó w  jest —• 
jak  się dow iadujem y —  licznie zw iedzana przez 
krytyków ’ i publiczność. - St. M.

Zapiski literackie
2 NOWOŚCI ARTYSTYCZNYCH PARYŻA.—  

POLSCY ARTYŚCI W E  FR A N C JI.
W  P ary żu  zorganizowany" został now y w iel­

ki doroczny" „salonu w ystaw ow y dzieł m alar­
s tw a  i rzeźby, m ianowicie „Salon des Tinlu- 
ries“ . —  Ma on w życiu arty sty czn y m  stolicy 
F ran c ji i stolicy a rty stycznej św ia ta  odegrać 
rolę „cen trum " pom iędzy w ystaw am i u ltra- 
of cjalnenii i akadcm icklem i, gdzie o prsyjęc-iii 
dzieła na  w’yslaw ę rozstrzyga „ ju ry “ —* 
u. „przew’rotow'emi“ bez „ ju ry “ (Salon des In- 
dependants"). W  tym  sensie je s t też do pevnm- 
go s topn ia  „pacyfistyczną" sensac-ją a r ty s ty c z ­
ną nad  Sekw aną.

W  tym  sensie owro przedsięw zięcie jost into- 
resu jące, ja k  ciekaw ą je s t zresztą  sam a m etoda 
jego organizacji. Do „Salon des Tuilories“ 
dzieła przyjm ow ane bez „ jn ry “ —  a  jednoczo- 
śnie nie każdy  a r ty s ta  i llie każde dzieło m a 
tam  w stęp zupełnie w olny. M ianowicie w y sta ­
w iający  arty śc i są zapraszani przez jeden  
z dwóch kom itetów , stanow iących n iejako  n a j­
w yższą w ładzę salonu, pod przew odnictw em  
najklasyczniejszego akadem ika m alars tw a  fran  
cuskiego, A lberta  Bcsnard. Jed en  z tycłi kom i­
te tów  je s t „praw icow y" r— i w  jego im ieniu 
zaprasza  a rty s tó w  do udclziału wr „Sa lonie" 
p. A m an Je a n , k tó ry  też rozm ieszcza przy ję te  
przez siebie dzielą; *w imieniu dm giego  LomiLe- 
lu  „lew icow ego", pełni funkcje g ło śny  m alarz 
francuski „n iezależny", O tton Friesz. )V rezul­
tacie  w szystk ie k ie runk i są rep rezer Lowano 
i uw zględnione 7. ealą  bezstronnością, taKsamo 
w  m alarstw ie, jak  w  rzeźbie, gdzie^ obo-k dziel 
Ikm rdclle‘a , figuru ją  Pompon,

Z orgaińzw ana w  ten  sposób w y staw a w  „S a­
lon des T uileries" je s t po tężną ekspozją sztuki 
p lastycznej. W ystarczy ' powiedzieć, że repro- 
zentowmnyc1’ je s t n a  m ej 460 m alarzy przez 
przeszło 2.000 p łó c ie n . '— (R zecz  jasna , że na  
w chodzenie w  opis teg<f ogrom u nie m am y ani 
czasu, an i m iejsca. W arto  w szakże zaintoreso-

Uprawianie i zbieranie roślin leKarskich
P. W. D uszyński, in spek to r ogrodnictw a, 

og łasza:
Ju ż  wr początkach  w ojny w yszła ze sfer fa ­

chow ych in ic jatyw a w k ierunku  w iększego za ­
in teresow ania  społeczeństw a spraw ą zbierania
d la  celów przcm ysiow o-leczniczyeh — zio t,
k tóro  przew ażnie dziko pokrywmją nasze pola, 
łąki i lasy. Im port ty ch  ziół z zagran icy  stan o ­
wą bardzo powmżną cyfrę w naszym  bilansie.

To też ak c ja  zbierania i produkcji ziół prze- 
myslowm-leczniczych znalazła żywy oddźwięk. 
W  W arszaw ie pow stała  n aw et spó łka  ak cy jn a  
„ P la n ta "  (przy ul. Chłodnej 43), k tó re j zada­
niem  je s t szerzyć w  całym  k ra ju  akc-ję rozw o­
ju  p roaukcji roślin  aptecznych, organizow ać 
cen tra  p rodukcji i związki producentów , rosze- 
rzać akcję  zbierania ziół leczniczych, urządzać 
ogródki wz-orołwe roślin lekarsk ich  przy szko­
łach, organizow ać handel, zakupno i sprzedaż.

K tokolw ickby ted y  pozostaw ał bez zaję­
cia —  a  b ez ro b o tn y ch  dziś nie brak  —  winien 
zgłosić się pod ^wspomnianym adresem  „P lan ­
ty "  i poprosić o w skazów ki, co zbierać w la ­
sach, n a  polach i  łąkach , jak  suszyć i p rzesy­
łać rośliny lecznicze 1 t. d. J e s t  t-o zajęcie p rzy ­
jem ne i z korzyścią m ateria ln a  po łączone.

P lanow a upraw a roślin lekarsk ich  rozw ija 
się w  Maiopolsce z każdym rokiem ; bardzo 
znaczne obszary (10 ha) przeznaczono n. p, na 
ten  cel w m ają tk u  księżnej Lubom irskiej w Mi-
żyńcu pod Przem yślem . ,

informacje puaniysfoie i handlowe
SPÓŻNION’ ROZDZIAŁ KONTYNGENTÓW 

PRZYWOZOWYCH. Importerzy polscy zwrócili 
się ao minfeitorstwa przemysłu i haaułlu z mcmo- 
rjaleon, w którym wt-kazują na bardzo sjióźmony 

ra : kontyngentów przywozowych, oilbywają- 
cy się co kwartał. Faktem jeet, że rozdział ten 
n. p. na I-szy kw artał dokoaiywany został dopiero 
w połowie stycznia, tak, że pozwolenia na miesiąc 
styczeń kupcy otrzymali dopiero w k-oucu miesiąca 
a rozdział na maj i czerwiec dokonany zoslai do- 
pleri 19 mayi. Podobny rozdział naraża kupieo- 
two na znaczne straty, pnzytem stwarza niepeayną

sytuację, godząc szczególnie w artykuły sezono­
we. Biurokratyczny system ten wpływa również 
w pewnych momentach na brak towaru, a przea 
to odbija się ujemnie na ruchu cen.

STATYSTYKA AKCYJNA W POLSCE. Wynfc 
rtJjdSiracjł Spółek akcyjnych w Polsce jęat 
pujący: Istnieje W Polsce 1.841 spółek akcyjnych, 
z czego w Warszawie 594. Największą liczbę spó­
łek ma liandel — 3-15, dalej kroczy przemys. spo­
żywczy —  218, chemiczny —  153, włókienniczy 
142, drzewny —  127, banki —  123, przemysł ma­
szynowy i elektrotechniczny 119. :

W ojewództwa centralne —  gdzie pulsuje najży 
wiej życie gospodarcze, posiadają 1.067 Spółek 
akcyjnych, zachodnie — 318, połudmuwa — 246.

Kapitał zakładowy Spółek wynosi 1,418,667,000 
zl, z czego blisko piąta część, bo 278,380.000 sku­
pia- przemysł włókienniczy. . U

ZAOSTRZENI^ W HANDLU DEWIZAMI. — 
Wszystkie łódizkie banki dewizowe otrzymały 
okólnik Związku Banków w sprawie zaostrzenia 
kontroli nad handlem dewrzami. Banki muszą 
obecnii-e prowadzić specjalne Ta.chun.ki walut eks­
portowych dla poszczególnych odbiorców i firm, 
pobierających zaświadczenia walutowe. Na pod­
stawie tych rachunków, banki dewizowe zobowią­
zane są do sporządzania miesięcznych wykazów 
wszystkich sprzedaży walutowych danego banku 
i przesyłania tychże wykazów do ministerstwa 
skarbu. Zarządzenie to ma na celu dokładną kon­
trolę wszystkich opora-cyj dewizowych.

PRZEDŁUŻENIE NADZORU SĄDOWEGO NAD 
BANKIEM DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. Nad* 
7.ór sądow y nad Bankiem  dla handlu i przemysłu 
w W arszaw ie przedłużyły władze sądowe na okrea 
czterech dalszych miesięcy, t. j. do anta 1 pa-i 
źolzieniika b. r. Przypuszczać należy, iż w okro» 
sie tym akcja sanacy jna banku będzie ukończona.
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M lipu ja  złoto, srebro, sztu­
czno zęby; płacę naj­

wyższe ceny-. — S Landau. 
z e g a r m i s t r z ,  Kraków, ulica 
Sienna L. 17. 291fc

A b a i u r y .
i lampy elekli-ycnne na;łan ie 
w W ytwórni: Sławkowska 30 
Teł. 2048. Hus Ir. cenniki za 
nadesłaniem  SO gr- 2473

^ g u b i o n o  książkę wojsko 
Mś w ą  n a  nazwisko M a je r  
1'd o r łk o  L e rn e r , urodzony 
w Lisku  1896 r., P. K .  U. 
Sanok. 3938

S t a r e  p o r t r e t y
sekretarz Marji Teresy in k ru ­
s to w a n y , stót trześniowy, sa­
mowar rosyjski, kredens wspa­
n ia ły , bogato rzeźbiony, krzo« 
sta do jadalni,  szafa baroko­
w a ,  do sprzedania. K r a k ó w ,  
ul. św. J a n a  L. 16, I. p. 

i 2939

Ea p u j e  garderobo męską 
używaną, /iawiadomieał# 

pocztówką lub ustne. Schmans 
Kraków, ul. Szeroka L. 22.

2909

Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jag iellońska^. 10, pod zarzątlem Stanblawa_ZiemrańskletfO-


